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Naturalna Gabinet p. Piłsudskiego utworzony.
Warszawa. (Telef wł.) O godz. 13.20 p. Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Moś. 

cieki podpisał listę uowego gabinetu.

Skład gabinetu.
Warszawa. (P A T ) Prezydent Rzeczypo-

J Warszawa. (Telof. wł.) Od godz. 10 zra- 
na toczyły się w Belwederze nairady. Naj­
większy szkopuł stanowiła

teka ministra sprawiedliwości.
Rano wymieniano nazwisko prokur. Kazi­
mierzą Rudnickiego (oskarżyciela w proce­
sie Niewiadomskiego), potem znowu poja­
wiło się nazwisko b, ministra Makowskiego, 
a w  fez ul tacie o godz. 12 było wiadomem, 
że tekę tę objął p. Meysztowicz.

Centr. Komitet Wykon, obradował od 
godz. 11  przedpołudn. w lokalu klubu par­
lamentarnego PPS., ale jeszcze przed zebra­
niem się C. K. W . p. Moraczewski opuścił 
gmach sejmowy. Wieczorem wydano komu­
nikat następujący: „C. K. W. zatwierdza
uchwałę klubu PPS. z dn. 1 b. m. W  ten 
sposób władze partyjne stwierdzają, iż pos. 
Moraczewski wstąpił do rządu

bez porozumienia Się ze stronnictwem, 
a więc na własną odpowiedzialność i źe 
stronnictwo PPS. nie bierze odpowiedział, 
ności za jego udział w rządzie. PPS. usto­
sunkowuje się do rządu mar'sz. Piłsudskiego 
rzeczowo zależnie od programu jego rządu 
i jego prac. Za najważniejsze PPS. uważa 
w  chwili obecnej walkę z drożyzną i bezro-

sejmowa zamknięta.
Warszawa. (Telef. wł.). Rada ministrów ze- do sejmu i postanowiono wydać jeszcze 

brała się o godz. 8 wieczorem na pierwsze po- jbotę dekret o zamknięciu sesji sejmowej, 
siedzenie. Między imnemi omawiano stosunek

Minister Zaleski wraca.
Konferencja z Briandem.

marsz. Rataja premier Piłsudski. W  nasetępnem

spolitej wystosował w dniu dzisiejszym
0 godz. 13.20 do marsz. Piłsudskiego pismo 
treści następującej:

Do Pana Józefa Piłsudskiego, Marszałka 
Polski, w Warszawie.

Mianuję Pana prezesem Rady ministrów
1 ministrem spraw wojskowych, równocze­
śnie na wniosek Pański mianuję panów:

Prpf. dr. Kazimierza Bartla, posła do 
Sejmu Rzplitej. ministrem i poruczam mu 
kierownictwo ministerstwem wyznań rei. 
i oświecenia publicznego;

Feliksa Sławoja-Składkowskiego, komi­
sarza rządu na miasto Warszawę, ministrem 
spraw wewnętrznych;

Aleksandra Meysztowicza min. sprawie, 
dliwośd;

Gaurjela Czechowicza, podsekretarza

Jak utworzone rzad !
bociem, jak również zaspokojenie słusznych 
żądań pracowników państwowych**.

Sobotni „Robotnik" w sposób bardzo 
ostry zaatakował p. Meysztowicza. Wiado­
mość o jego pozostaniu w  gabinecie współ, 
nie z p. Moraczewskim wywołała w kołach 
lewicowych zdumienie i oburzenie.

O godz. 2 popołudniu nastąpiło 
zaprzysiężenie nowego gabinetu 

na Zamku.
Zwracało uwagę, że teka ministra spraw, 

zagranicznych nie została obsadzona. W  so­
botę około godz. 7 wieczorem wraca do 
Warszawy min. Zaleski. Po jego przyjeździe 
będzie sprawa jego teki zdecydowana. Gdy­
by min. Zaleski nadal teki ministra spraw 
zagranicznych nie przyjął, wymieniane są 
dwa inne nazwiska: fes. Janusza Radziwiłła 
i ks. Eustachego Sapiehy.

Na godzinę 8 wieczór zostało zwołano 
pierwsze posiedzenie Rady ministrów.

Na porządku dziennym figuruje sprawa 
traktatu litewsko-sowiecklego. „Dzień Pol­
ski" donosi, że jeszcze w  ciągu soboty bę­
dzie skierowana nota dyplomatyczna do 
rządu sowieckiego z żądaniem wyjaśnienia, 

jer* odo 1

stanu w ministerstwie skarbu, ministrem 

skarbu;
Karola Niezabytowskiego ministrem rol­

nictwa i dóbr państwowych;
Inż, Eugenjusza Kwiatkowskiego mini. 

strem przemysłu i handlu;
Inż. Pawła Romockiego, posła do Sejmu 

Rzplite], ministrem komunikacji;
Inż. Jędrzeja MoraczewsMego, posła do 

Sejmu Rzplitej, ministrem robót publiczn.;
Dra Stanisława Jurkiewicza min. pracy 

i opieki społecznej;
Dra Witolda Staniewicza, docenta uni­

wersytetu Stefana Batorego, ministrem re­
form rolnych. ,

Warszawa, 2 października 1926.

Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Moś. 
cieki Prezes Rady ministrów J. Piłsudski.

Na pewno nie będzie jutro manifestaryj 
ulicznych za rządem pp. Piłsudskiego— Mey­
sztowicza— Moraczewskiego. Nikt nie wznie­
sie na jego cześć radosnycn okrzyków. Na 
lewicy, gdzie w maju wiwatowano nawet na 
rzecz dyktatury p. Piłsudskiego, dzisiaj pa­
nuje popłoch, albo zakłopotanie. Więc rak 
wyglądać ma rząd sztandarowego męża le­
wicy? Więc to pp. Meysztowicz. Niezaby- 
towski i podobno Eustachy Sapieha mają 
być sojusznikami Piłsudskiego i Moraczew­
skiego w świętej walce z reakcją?

Takie pytania zadaje sobie dzisiaj każdy 
radykał, przerażony manowcami, na jakie 
ciągnie p. Piłsudski zaufaną w nim lewicę 
sejmową.

Istotnie, jeśli chodzi o dwa główne kry­
teria, które powinny kierować doborem mi­
nistrów. a mianowicie kryterja fachowości 
i politycznej harmonji, to skład rządu Pił­
sudskiego jest zlepkiem nielogicznym i przy­
padkowym. Min. Makowski był profesorem 
prawa, a jego następca w ministerstwie 
sprawiedliwości jest już tylko ziemianinem 
w Wileńszczyźnie, oraz magnatem i n p a r- 
t i b u s  i n f i d e l i u m ,  gdyż główne jego 
dobra leżą na Litwie Kowieńskiej. P. Ale­
ksander Raczyński, który na czas przesile­
nia wybrał się w podróż po Polsce tak, aby 
nikt w Warszawie nie mógł znać iego adre­
su i uszczęśliwić go teką, napisał kilka 
dzieł z zakresu polityki rolnej. Jego następ­
ca, nowy minister rolnictwa p. Niezabytow- 
ski jest jako fachowiec zupełnie nieznanym 
i bez doświadczenia. Jeśli tekę spraw zagra­
nicznych otrzyma książę Eustachy Sapieha, 
także magnat in  p a r t i b u s  L i t h u a -  
n o r u m, to można będzie zacytować nie­
słychanie zjadliwą i aż nadto słuszną o nim 
opinję p. Daszyńskiego, który przez czas 
jakiś kolegował z p. Sapiehą w pierwszym 
rządzie Witosa. P. Sapiehę obaliła w roku 
1921 komisja sejmowa prawie jednogłośnie, 
gdy wyszły na jaw jego nielojalne wobec 
Sejmu, przez Belweder dyktowane i do 
oderwania Wilna od Polski dążące zabiegi 
w Brukseli. Londynie i Paryżu. Czy gene- 
rał-lekarz Składkowski bodzie bardziej fa­
chowym od generała-malarza, trudno prze­
widzieć, zapewne w dziale konfiskat praso­
wych okaże się „sprężystszym" od p. Mło­
dzianowskiego. P. Czechowicz jako minister 
skarbu, —  gdyż p. Klarnet wyraźnie uznał 
swą pracę w nowym rządzie za niemożli­
wą', —  oznacza, podobnie jak min. Mora­
czewski, zerwanie z zasadą oszczędności 
w  polityce skarbowej i nawrót do socjali­
stycznych eksperymentów.

Rozpiętość politycznych przekonań w  no­
wym rządzie sięga od socjalizmu p. Mora­
czewskiego do monarchizmu p. Meysztowi­
cza. Oczywiście o jakimś jednolitym progra­
mie polityki wewnętrznej na większą ska­
lę’ nie może być w tych warunkach mowy. 
W  polityce wewnętrznej będzie musiał rząd 
obecny być biernym i ograniczyć się da 
drobnych spraw codziennych.

'Jest przecież' jedno kryterjum, któremu 
skład rządu odpowiada w zupełności. Nowi 
ministrowie są —  bez względu na przeko­
nania 1— o s o b i s t y m i  zwolennikami p. 

Piłsudskiego. Kresowcom odpowiadają jego 
plany odnośnie do Kowna i Białorusi so­
wieckiej, gdzie leżą ich dobra i dokąd ciąg­

nie ich zrozumiały sentyment. Pp Młodzia­
nowskiego i Bartla łączy z p. Piłsudskim 
przyjaźń osobista i pewien wspólny radyka­
lizm społeczny, inni przyczepiwszy już raz 
swój wóz do gwiazdy z 15-go ina ;a, muszą 
z natuiy rzeczy brnąć w konsekwencje i nie 
mają tej odwagi, co Al. Raczyński i Klar- 
ner, by na czas z wozu wyskoczyć. Żaden 
z ministrów nie jest na tyle samodzielnym 
i silnym, by zdobył się na odwagę opozy­
cji przeciw planom obecnego premjera je­
śliby się nawet, przyjęło, żę wszyscy razem 
zdobyliby się przedtem na wspólny pro­
gram P, Piłsudski nie lubi wybitnych in­
dywidualności około siebie, zarówno w woj­
sku/jak w polityce. Indywidualność bowiem 
nie godzi się z koniecznością uwielbienia 
i niewolniczego posłuszeństwa q u i a  a b ­
s u r d u m ,  —  dwóch cnot, które tworzą at- 
masferę przedpokojów w Belwederze,

Warto zwrócić uwagę na niezwykle licz­
ną reprezentację ziemian wileńskich w rzą­
dzie. Ta przewaga ludzi ujmujących pro­
blemy polityczne ze stanowiska interesów 
prowincji i swyeb własnych, oraz brak ja 
kiegokolwiek charakterem niezależnego i ro­
zumem górującego ministra w rządzie —  
każą nam z dużym niepokojem odnosić się 
do polityki zagranicznej tego rządu, Litwa 
i Sowiety, złączone świeżym traktatem, szu­
kają okazji do wojny i być może że nowe 
prześladowania Polaków w Kownie mają 
cele prowokacyjne, Ze strony Niemiec wy­
suwane są coraz częściej pretensje do Po­
morza... W  takich warunkach wskazana 
jest w Warszawie polityka zgranie zna bar­
dzo ostrożna, jawna, unikająca mocnych 
gestów. Już samo nazwisko Piłsudskiego 
jest tych zasad zaprzeczeniem, a obecność 
w nim kresowców i manekinów potęguje 
obawy. Zagranicą pojawią się wątpliwości 
w nasze zapewnienia .pokojowe, Litwa i So­
wiety rozwiną w Europie przeciw nam 
gwałtowną propagandę. A tymczasem nikt 
w Polsce, kto zna umysłowość obecnego 
premjera, nie ma pewności, że nie pójdzie 
on na nowe, ryzykanckie eksperymenty.

Rząd p. Piłsudskiego przyjść musiał ja­
ko konsekwencja rokoszu. Jest to zapewne 
ostatni etap historji p. Piłsudskiego. Teraz 
musi przyjść krach, byle tylko bez katastro­
fy dla państwa. Wystarczy, by p. Piłsudski 
rządził czas jakiś, a Polska się przekona, 
że rządzić dobrze nie potrafi.

Jan Matyasik.

Gen. Malczewski badany przez 
psychiatrów!

Warszawa. (Telef wł.). Dziś w godzinach po­
południowych zOstał gen. Juljusz Malczewski 
poddany badaniu psychiatrycznemu pod kierun­
kiem pułk. dr. Nelkeena. Od wyniku badania 
zależeć będzie dalszy bieg procesu. Piłsudczycy 
chcieliby, by badanie wykazało, iż gen. Mal­
czewski jest chory nerwowo i nie panuje nad 
sobą,

(Ten sposób likwidowania sprawy jest zno­
wu skandalem. Posądzając gen. Majewskiego 
o chorobę nerwową, wyrządza się mu nową, 
ciężką krzywdę, szkodząc mu w opinjł .społe­
czeństwa. Wynik badania nie zmieni zresztą u- 
3 tal on ego już w ciągu 4 miesięcy więzienia,
sądu społeczeństwa o prawdziwych zbrodnia­
rzach. Red.).

Paryż. (AW) Minister Zaleski wyjechał 
wczoraj do Warszawy. Dzienniki donoszą, że 
na konferencji Zaleskiego z Briandem omówio­
no stosunki między Rosją a polską i rokowa­
nia Sowietów z państwami bałtyckiemi. P. Za­
leski zaprzeczył, jakoby Polska czyniła jakie­
kolwiek przygotowania wojskowe i jakoby mo­
bilizowała przeciw Rosji.

Oficerowie m annestują.
Premjer Piłsudski składa wizytę marszałkowi 

Sejmu.
Warszawa. (Telef. wł.). O godz. 4 po połu­

dniu przybył do prywatnych apartamentów p.

aucie przyjechał wic.epremjor Bartę!. W%yta 
o! u szefów rządu u marsz, sejmu Rataja trwałą 
40 minut. Przy wjeźdzae i wyjeździ© grupa ofi­
cerów, około 400 osób, skupiona a bramy wjaz­
dowej do Sejmu, u zbiegu ulic Matejki i Wiej­
skiej, manifestowała na cześć premjera.

L. r-oOo- —a

NOWY KOMISARZ RZĄDU NA M.
WńRSZAWĘ.

Warszawa. (Telef, w!,). Komisarzem nząffu 
na m. Warszawę został mianowany Władysław 
Jaroszewicz, b. komendant poHcji państwowej 
okręgu warszawskiego.

-oOo— -<
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ft mmp ls ią  inni?...
Niekorzystny bilans rządów p. Bartla.
R*ądu p. Bartla nikt nie żałuje. Nikt nie 

smuci się na wiadomość, że nie otrzymał 
misji stworzenia gabinetu po raz czwarty. 
BSans jego rządów jest niezbyt korzystny. 
Wprawdzie —  yaik pisze „Czas”  —  trzeba 

„p. Bartlowi oddać tę sprawiedliwość. te 
obejmując ster władzy wśród tragicznych 
okoliczności I w niezmiernie trudnych wa­
runkach uchronił kraj przed widmem anar- 
chji“ .

aJe .jakże mamie wyglądają rezultaty jego 
rządów wobec obietnic rzucanych' tłumom 
W dniach zbrodniczego rokoszu!

„Rząd p. Bartla — pisze „Rzeczpospo­
lita” —  nie umiał wyyzysbać udzielonych 
pełnomocnictw, natomiast próby, podejmo- 
,wane peze® niego i jego współpracowników 
m kierunku nadawy stosunków polityc® 
nyych, osądzane były prze® większość nie- 
tylko Sejmu, lec® także ! społeczeństwa, ja­
ko zgubna deizmganisacja państwa” .

P. Piłsudski weźmie odpowiedzialność.
P. Prezydent powierzył misję utworzenia; 

rządu p. Piłsudskiemu, co prasa praworząd­
na przyjęła rozmaicie.

„Dobrze jest —  pisze „Polonia11 —  że p. 
B&uidislki raz wyszedł z ukrycia. I w kon­
sekwencji swego czynu majowego poczuł 
się do obowiązku wzięcia penej odpowio- 
ddalnoścl za losy państwa.

Wobec nowego rządu zajmiemy stanowi­
sko wyczekujące”.
Natomiast „Kur. Poznański” sądzi, że p. 

Prezydent
„powierzając misję utworzenia gabinetu 
głównemu sprawcy rozrzutności budżetowej, 
p. Piłsudskiemu, naraził ponownie kraj na 
wznowienie i zaostrzenie zatargu politycz­
nego”. ' ..
Najmniej przychylnie odnosić się do no­

wego rządu powinieniby „Kur. Poranny” . 
.Wczoraj twierdził, że Sejm powinien być 
rozwiązany, gdyż jakiś rzą!d kompromisowy, 
który chciał „wykompnomlsowaĆ” skreślo­
ne z budżetu iniljony, musiałby być pokor­
nym podnóżkiem” „Chjeny”.

„Jako rząd lekceważony przez wszyst­
kich i bez żadnych podstaw ani w Sejmie, 
ani w społeczeństwie, zawisły tylko od ła­
ski „Chjeny” , byłby dla państwa jeszcze 
szkodliwszym, niż nawet rząd samej „Chje- 
ny“-
Mimo tych przestróg, p. Piłsudski utwo­

rzył rząd z p. Meysztowiczem. Opinję „Kur. 
Por.”  zlekceważył p. Piłsudski zapełnię. Or­
gany „sanacji moralnej” , skompromitowane 
swemi fałszywemi proroctwami, już zupełnie 
nie orjentują Się w sytuacji. Złość swą wy­
ładowują w  ustawicznych pogróżkach pod 
adresem „Chjeny”  i napaściach’ na Sejm.

r
Potępienie bandyckiego napadu piłsudczy. 

ków.
Taktyka ta wydała już owoc w formie 

napadu na pos. Zdziechowskiego.
„Nie potrafimy —  pisze słusznie p. A. 

Grzymala-Siedlecki w „Kur. Warszaw.”— 
oczywiście dać imiennego spisu napastni­
ków i nie nasza rzecz to śledzić, nie traci­
my nadziei, że władze zajmą się wynalezie­
niem sprawców tego politycznego zbójnic- 
twa, możemy natomiast z ćałem upewnie­
niem powiedzieć: Byli to czytelnicy „Głosu 
Prawdy” . Czytelnicy i wyznawcy” .
Pisma, nie znajdują dość ostrych słowna 

potępienie bandyckiego napadu. „Dzień Pol­
ski”  wskazuje, że napad

„winien wstrząsnąć jaknajsilniej społeczeń­
stwem i spowodować reakcję, uniemożliwia­
jącą na przyszłość podobne czyny. Gdyby 
stało się inaczej, gdyby tej reakcji nieby­
ło, musielibyśmy ze smutkiem stwierdzić, że 
jesteśmy społeczeństwem zdegenerowanem. 
a władze nasze nie dorosły do swych' za­
dań” .
Społeczeństwo zareaguje z pewnością 

należycie. Co zrobią władze, jeszcze nie wie­
my. Ale już twierdzić można, że napad za­
szkodzi przedewszystkiem piłsudczyźnie. 
Pos. Zdziechowski wyzdrowieje i nadal z 
pewnością będzie bronił interesu skarbu 
państwa przed zakusami chciwych na „peł­
ne trzosy”  „naprawiaczy” .

Przegląd religijny.
(Tydzień społeczny Genui —  Zagadnienie rodziny. — Katolickie i protestanckie misje. 

Z prześladowania religji w Meksyku).

Do stałych funkcyj włoskiej „Azione cattą- 
litóa” należy m. in. urządzanie corocznych „ty 
godni społecznych” . Mają one na celu pogłę­
bianie w kołach katolickich społecznych war 
tości kat olicyzmu w; duchu encyklik papieski en 
i zasad katolickich socjologji.

Tegoroczna, XIII. z rzędu, „settimana aocia- 
ie”  odbyła się w Genui w dniach od 13—20 
września. Patronował jej Arcyb. Genui, Mgr. 
Minoretti, któremu katolicka akcja społeczna 
Włoch ma wiele dzieł Swoich do zawdzięczenia. 
Głównym tematem obrad było zagadnienie ro­
dziny, — instytucji tak ważnej w ustroju spo­
łecznym. Z tego powodu pisał w imieniu Ojca 
iw, kard, Gaaparri w swym liście do kierowni­
ka. „Tygodni społecznych” i zarazem prezesa 
„Azione cattolica”, adw. Colombo: f

„Jeśli jest właściwem, by „Akcja* katolicka” 
oąiąica do chrześcijańskiego odnowienia całego 
społeczeństwa, zajmowała się problemami eko 
nomji i polityki, o ile dotyczą, interesów religij­
nych i moralnych, jest nie mniej pożytecznem, 
by uwagę katolików włoskich zwróciła na in­
stytucję rodziny i jej należytego rozwoju, od 
Czego zależy dobro społeczeństwa” .

W „tygodniu społecznym” wziął udział sze­
reg kardynałów i biskupów, liczni przedstawi - 

de nauki i sfer uniwersyteckich i reprezen­
tanci świata, politycznego. O zainteresowaniu 
przebiegiem jego obrad świadczy fakt, ie „Mię­
dzynarodowe Biuro Ptracy”  przy Lidze Narodów 
wysłało m  obrady „tygodnia społecznego” swo­
jego przedstawiciela w osobie p. Tom. Córtis.

Jest uderzają cem, że w latach ostatnich ka­
tolicy całego świata tyle uwagi poświęcają 

rodzinie. „Tydzień społeczny” akademickiego 
„Odrodzenia”, s - polski. „Zjazd katolicki!1 
w Warszawie, zeszłoroczny francuski „ty 
dńeń społeczny ”, —  „Katholiken-Tag” niemiec ­
ki tegoroczny we Wrocławiu i cały szereg spe­
cjalnych zjazdów • w ostatnim; roku Jyskut owa - 
ły to zagadnienie,, stające, się na tle powojenne­
go rozprężenia moralnego i gospodarczych fcru- 
dniości, prawie najważniejszym społecznym pro­
blemem. Jest niewątpliwą prawdą, co w Genui 
powiedział p. Colombo, że „ewolucja społeczna, 
w najbliższej przyszłości zależeć będzie w dużej 
mierze od stanu I owo! u cii życia rodzinnego” .

*
Pojawiła się świeżo--książka* niemieckiego 

Jezuity, Artusa, w nowerii wydaniu, traktując:! 
katolickie dzieło misyjne w porównaniu z analo.- 
giczną akcją protestancką. Wynika ź niej. tr, 
protestanckie misje mają na swoje usługi ol­
brzymie (zmarły niedawno O. Huonder, T, J,

sądził nawet, że większe ogółem od katolików) 
'środki materjalne, na pewnych zaś terenach 
pracy bogatsze są od katolickich. Zestawienie 
darów misyjnych protestanckich dowodzi, ie 
giównem ich źródłem są Angłja i Stany Zjedn., 
a więc najbogatsze kraje świata. W obydwóch 
tych krajach — pisze O. Arens — „składka na, 
misje należy do dobrego tonu nawet w tych 
kołach, które nie są uczuciowo zainteresowane 
,w szerzeniu wiary wśród pogan”.

Statystyki za rok 1910 z Jajponji i Formozy 
1 stwierdza,, że sekty protestanckie (razem wzięte) 
miały 1.123 misjonarzy, obok 187 katolickich. 
Poza tem utrzymywały 1.132 krajowych kate- 
chistów, 325 szkół z 27.573 uczniami, 13 uni­
wersytetów i szkół wyższych, 33 zakłady teolo­
giczne z 728 wychowankami, 4 medyczne wyż­
sze zakłady, 19 szpitali, 4 zakłady dla trędowa­
tych, 3 dla ślepych, 5 drukarń (z których jedna 
■tylko drukarnia metodystów rozrzuciła w je ­
dnym roku 1 \ pół miljona pism religijnych). To­
kio w r. 1912 liczyło 20 tysięcy protestantów, 
% tylko 5 tysięcy katolików.

*
W sprawie szerzącego się prześladowania 

religji w Meksyku, zamieszcza „Redchspoat”  list 
„wybitnego —  jak pisze —  prawnika z Guada- 
lajara w stanie Jali&co” .

Stwierdza on przedewszystkiem, te Europa 
nie ma pojęcia o rozmiarach prześladowania 
Prasę bowiem rząd tak skneblowaJ, te nie może 
podawać żadnych iufprmacyj, jak tylko te, któ­
ra uprzednio zostały , przez cenzurę przepuszczo­
ne.; a już słówkiem nie wolno im wspomnieć o 
krwawych zaburzeniach, wynikłych z prześla­
dowania katolików. Ostatnio prasa w stanie 
Jalisco, gdzie katolicy wystawieni są na naj­
gorsze represje, została zmuszona przez rząd do 
podania wiadomości, Że „w stanie Jalisco niema 
żadnego prześladowania” .

W Chałchihuites. (stan Zaikatokas), przybył 
oddział wojskowy na plebanję i uwięził probosz­
cza, talk ?obie —  bez niczego. Z nim razem 
uwięził trzech kierowników miejscowych organ! 
zaeyj katolickich, którzy przybyli, by zaprote­
stować przeciw aresztowaniu. Wyprowadzono 
ich za miasto i bez sądu, bez wyroku — roz­
strzelano.

Korespondent „Ręi-ohspost” podnosi dzielną 
postawę ludności, która dniami i nocami strzeże 
kościołów, by je uchronić przed zamianą na, 
teatry lUb stajnie dla koni, —• która po boba/ 
t.orsfcu znosi szykany i prześladowania władz 
i wojska, Pejot.

Pi l i i i  ii SB. l i s i a i .
ARMJA JEST CHORA.

Marszałek Sejmu, Rataj, wystosował do p. 
premjera następujący list w sprawie zbrodni­
czego napadu na pos. Zdziechowskiego:

„Dzisiejszej nocy dokonano na posła Zdzie­
chowskiego w jego mieszkaniu zorganizowane­
go — nie mogę znaleźć innego wyrazu — 
ohydnego napadu. Gromada napastników &te- 
roryzowawszy służbę, pobiła do krwi bezbron­
nego człowieka, a zemdlonego kopała w spo­
sób nieludzki. Napastnicy ubrani byli w mun­
dury oficerskie i występowali w obronie budże­
tu i wojska. Nie chcę dopuścić myśli, że noc­
nego napadu I nieludzkiego skatowania beẑ  
bronnego człowieka dopuścili się istotnie ofi­
cerowie.

„Odetchnąłbym z ulgą jako obywatel i ja­
ko reprezentant Sejmu, jeżeli śledztwo wyka­
załoby, że napastnicy oficerami nie byli.

„Jednakże nie wątpię ani przez chwilę, że 
władze nie cofną się przed ostateczną konsek- 
wecją także wtedy, gdyby się okazało, że 
napastnicy istotnie byli wojskowymi i że mo* 
tywem ich czynu była rzekoma obrona bu­
dżetu. i armji. *

„Konsekwencje musiałyby być tem ostrzej­
sze i tem bardziej stanowcze, że w grę wcho­
dziłaby już uietyiko osoba p. Zdzischows&ie- 
go, ale Sejm jako całość nie mógłby spełniać 
swoich obowiązków, gdyby jego członkom nie 
zapewniono osobistego bezpieczeństwa w zwią-

prawa.
„Mam zaszczyt wyrazić przekonanie, że 

rząd ze swym prezesem na czele, nie spuści 
sprawy z oka aż do zupełnego jej wyświetle­
nia”.

* * *
Zbrodniczy napad na pos. Zdzieohawskie- 

-go wzburzył cają opinję. Prasa lewicowa („Nar 
■przód” krakowski), której ten napad psuje 
szyki, próbuje wmawiać, że „prasa endecka” 
nieco przesadza, jak gdyby już sam fakt na­
padu w nocy na mieszkanie i pobicie rewolwe­
rami człowieka, posła, dokonane w dodatku 
przćz oficerów, nie było czemś potworuem.

Gdzie szukać przyczyn zbrodni? Oto smu­
tne pytanie,, na które musi się znaleźć odpo­
wiedź! Są dwie przyczyny! Pierwszą, to na­
stroje, które zapanowały w wojsku' po majo­
wym rokoszu; bunt wojska wówczas zniszczył 
w części korpusu oficerskiego poczucie prawa. 
A drugą to - -  nikczemne napaści i wprost 
podżeganie do czynnych wystąpień przez 

„Głosy Prawdy” , „Polski Zbrojne”  i „Kurjery 
Poranne”.

Jest okropnością, że napadu dokonali ofi­
cerowie, tak dotąd przynajmniej sprawy stoją. 
Znak to. jak nisko upadła ta część korpnsu 
oficerskiego, która się do obozu „sanacji mo­
ralnej”  zalicza! I zarazem memento straszne 
na przyszłość. Ci ludzie nie mają żadnych 
skrupułów i przed żadną zbrodnią się nie cof­
ną. Armja jest chora. Oto — wniosek ze strasz­
niej zbrodni wyciągnięty.

Społeczeństwo nie uspokoi się, dopóki
zku z wykonywaniem ich mandatu w ramach wszyscy zbrodniarze nie zostaną wykryci,

Jeszcze o glosowaniu Mu!m 
katoSicko-ludowegct.

Wi obecnem stadjum zamieszania polityczne­
go u nas, na uwagę specjalną zasługuje stano­
wisko Stron. Katolicko-ludowego, względnie je­
go szczupłego przedstawicielstwa w sejmie (4 
posłów).

Czytelnicy nasi zauważyli już, że według 
naszej telefonicznej wiadomości z Warszawy o 
głosowaniu cawartkowem w; sprawie prowizo­
rium budżetowego, klub katolicko-Iudowy zna­
lazł się w doskonałej zgodzie z lewicą. Za po­
prawką bowiem senatu (o zredukowanie prowi- 
izorjum do sumy 450 maJj.) głosowały kluby: 
Ch. N„ ZLN., Ch. D., Piast i NPR„ ~  przeciw 
zaś: PPS., Związek Chłopski, Wyzwolenie, Oko- 
niowcy i  —  katolicko-ludowi.

Wczoraj zamieściliśmy oświadczenie prezy- 
djum stronnictwa kak-lud., dezawuujące stano­
wisko trzech jego posłów; wobec ostatniej walki 
sejmu z niepraiworządnością, reprezentowaną 
przez pp. Bartla i Piłsudskiego. Oświadczenie to 
rzuca jaskrawe światło na stosunki, panujące 
w tem stronnictwie. Pierwszy to chyba wypa­
dek w naszem życiu politycznem, by Zarząd 
stronnictwa publicznem oświadczeniem piętno­
wał swój klub. Da się to wyjaśnić tylko w ten 
sposób, że albo klub nie miał żadnych dyrektyw 
oo. stronnictwa, jakie ma zająć stanowisko pod­
czas najważniejszego od paru miesięcy głoso­
wania w sejmie, albo test dyrektywy otrzymał, 
ale ich nie posłuchał. I  jedne i drugie jest kom­
promitacją stronnictwa. Tyle o stronie formal­
nej tego epizodu.

Co się zań tyczy samej sprawy, to katolicka 
;j narodowa część naszego społeczeństwa cię 
może zrozumieć, jak mogli katoliccy posłowie 
wyrazić wotum zaufania (bo takie znaczenie 
miało głosowanie mad poprawką senatu) rządo­
wi; w którym zasiadał p. Sujkowski. Klub kar 
tolieko-ludowy musiał chyba wiedzieć, dlaczego 
Ob. D. zgłosiła votum nieufności min. W. K, 
i 0. P., —  słyszał cośkolwiek o jego masońskiej 
orjentacji,, czytał, co p. Sujkowski powie­
dział pewnej osobistości katolickiej na pytania
0 stosunek Kościoła do państwa:

„Większych prześladowań katolicyzmu wła­
dze rządowe wszczynać nie będą ale do pomnie! 
szych utarczek zapewne wkrótce dojdzie” .

Podał to niedaiwno „Polak-Katolik” , pismo 
bardzo chętnie popierające klub katol.-ludowy. 
Przypuszczać więc trzeba, Że pp. Jasiński, 
Grelss i Matakie/wiez znali te słowa p. Sujkowskie 
jo. Cóż po tem wszystkiem sądzić o ich głoso­
waniu czwartkowem?

Przyczyny ustąpienia senatu
ndaftskienc,

Ustąpienie senatu gdańskiego, o kiórem 
donieśliśmy omegdaj w telegramach, ma sweje 
uzasadnienie w rozbiciu się parlamentarnej, 
popierającej go dotąd, koalicji. Składały się na 
nią kluby: centrowców katolickich, liberałów
1 socjalistów. Była to mniejszość w Volkstar 
gu. Swat więc musiał się oglądać na inne klu­
by. W szczególności pboarCia użyczał mu klub' 
polski ze względu na interes wolnego miasta 
i mały klub t. zw. ludowców p. Bkwiera.

Od dłuższego już czasu objawiał p. Blavier 
niezadowolenie z pclityki senatu, zwłaszcza 
w dziedzinie finansowej. W czasie decydujące­
go głosowania nad ustawami sanacyjnemi 
przeszedł wreszcie do opozycji, skutkiem czego 
większości brakło kilku głosów. Senat ustąpił.

Nowy senat winiliby stworzyć nacjonaliści. 
Nie mają jednak większości. Podobno zabiega­
ją o pozyskanie głosów centrum. Gdyby im się 
to udało, stosunki Gdańska z Polską, nie 
świetne za ostatniego senatu, pogorszyłyby się 
jeszcze bardziej.

Jest jednak prawdopodiobnem, że nacjona­
liści nie obejmą władzy. Gdańsk przeprowa­
dza sanację finansową przy pomocy Ligi Nar 
rodów; wysoki komisarz Ligi współdziałał 
z kierowników finansów Yolkmannem, Tym­
czasem nacjonaliści są zażartymi przeciwnika­
mi Ligi Narodów, którą posądzają o sympatje 
dla Polski. Jeśli więc Gdańsk liczy na pomoc 
Ligi' Narodów, senat nacjonalistyczny może ■ 
mu te rachuby zniweczyć.

i przykładnie ukarani. W przeciwnym rade 
trzebaby było zwątpić zupełnie w jakąkolwiek 
przyzwoitość obecnych rządców Polski.
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Hs ziemiach Rzplitej,
F o s . Okoń nie jest k s ię d ze m .

Wyrzucają go z mieszkania, bo nie płaci.

Poseł Okoń, żńaiy dostatecznie ze swoich 
występów demagifeióznych w Sejmie i  w ki aj u, 
stawia się Leż często „okoniem11, jeżeli idzie 
o sprawę zapłacenia mieszkania. 1 tak coegdaj 
miał on w Warszawie w tym samym dmr az 
dwie rozprawy o zapłacenie zaległego kamor 
nogo i natychmiastową eksmisję, którą to eks­
misję sąd 'zatwierdził dwukrotnie. Okazało się 
porzytem, iż p. Eugenjusz Okoń już od niespełna 
2-ch lat pozbawiony jest godności kapłańskiej 
przez władze biskupie konsystorzu katolickiego 
w Przemyślu, Iscz dotąd szaty kapłańskiej nie 
zdjął i nadal chodzi bezkarnie w sutannie.

Zftó w  sp a d ł s a n .jlo t  w e  lw u w io .
Na lotniska wojskowem we Lwowie, zda­

rzyła się katastrofa, podczas której pilot pod por. 
Wernicki i mechanik Mazurkiewicz, odnieśli 
ciężkie obrażenia. W czasie dokonywania lotu 
ćwiczebnego, nagle z powodu uszkodzenia mc- 
toru, pilot postanowił wylądować. W chwiL

opuszczania się, motor utracił szybkość, samolot 
zaś spadł z wysokości kilkudziesięciu metrów 
na ziemię, łamiąc się w kawałki i przyncyw, 
jąc szczątkami obu lotników. Podpor. Semicki 
ma ziamaną szczękę, pozatean liczne kontuzje 
na całem ciele, mechanik Mazurkiewicz ma 
zdruzgotane obie ręce. Jak się okazało, winę 
ponosi podpor. 'Wernicki, który podjął lot 
wbrew ostrzeżeniom startera.

•— 1— o0o~——̂  '
PROCES ORDYNATA BISPINGA NIE 

JEST JES2GZE ZAKOŃCZONY. Obrońcy os­
karżanego nadesłali do Sądu Apelacyjnego skar­
gę kasacyjny, która będzie przesłana do Sądu 
Najwyższego. Skarga powołuje się na szereg 
uchybień w toku drugie] instancji, popełnionych 
w oskarżeniu, uraz w motywach wyroku 

WYROK ŚMIERCI NA RABUSIÓW, Sąd 
doraźny w Łodzi skazał sprawców napadów 
na pociąg pomiędzy W&shiszkami i Skizyb&az- 
karni, Ndeierowskiego i Piaseckiego na karę 
śmierci. Obrońca z urzędu zc względu na oko- 
iiuności łagodzące, »  wrócił się do lAczydenha 
Rzeczypospolitej o ułaskawienie.

Z całego świata,
D y k ta to rzy  za b ie g ają  o d o k to ra ty.

Mussolini zamierza w najbliższym czasie bro­
nić przed aeropagiem uniwersyteckiem roziprawy 
na temat twórczości Klops Łucka. Picmjer wło­
ski ubiega się o otrzymanie tytułu doktora lite­
ratury.

W  starym uniwersytecie hiszpańskim w Sa­
lamance odbyło się w obecności licznego grona 
rektorów i profesorów uniwersytetów hiszpań­
skich, uroczyste wręczenie Primo de fiiverze 
dyplomu doktora honoris causa.

N a jzn a k o m its zy  lotn ik b ry ty js k i.
Onegdaj wylądował w Londynie na samolo­

cie Alian Cobham. angielski "otnik Hćry do­
konał rekordowego podwójnego raidu powietrz­
nego uondyu—.Sydney (tam i z powrotom). 
Cobham witany był niezmiernie uroczyście. 
W oczekiwaniu lotnika zgromadziły się w Weot- 
niinsterze na ulicach i przyległych mostach ol­
brzymie thimy. witając niemilknącemi okrzyka­
mi ukazanie się samolotu Cobhama, który za­
toczywszy Jriłka okrążeń nad .gmachem pada 
r tentu, wylądował na rzece w oznaczonym miej­
scu przed tai asem parlamentu. Hydroola® zo­
stał natychmiast przymocowany do pomostu na 
pontonach, przyczem Oobham i dwaj'jego me­
chanicy Wood i Capei przewiezieni zostali ło­
dzią motorową do brzegu. Na trybunie na tara­
sie parlamentu oczekiwali przybyłych m. in. pa­
ni Cobham oraz minister lotnmtwa E. Loaro. 
W  przemówieniu powitalnem minister lotnictwa 
o>dczytal depeszę króla Jerzego wyrażającą po­
dziw dla odwagi i wytrwałości lotnika. W  de­
peszy tej król nazywa Cobhama największym 
z pionierów a wiać ii br; tyjsklej.

So w ie ty c 'c ; «j m orderców ,
W Ca.rsto em Siole cdbyła się uroczystość za 

łożenia nowego gmachu miejscowego oddziału 
GPU. Z Moskwy przybył na tę uroczystość mor­
derca cara Mikołaja II., komisarz ludowy spraw 
wewnętrznych Biełóborodow. Z okazji przyby­
cia Biełoborodowa do Carskiego Sioh. uenwa- 
lił sowiet miejscowy przemianowanie ulicy, wio­

dącej od dworca kolejowego, do byłego pałacu 
cesarskiego, na ulicę biełoborodowa.

WNuCZKA KOŚCIUSZKI W ROSJI? „Sa­
ratów skija Tzwiestja" podają, że w Saratowie 
mieszka 50-letnia p. Wamorzyniec (?), któi.a 
opuściła Polskę w r. I9i4, % powodu dziatań 
wojennych i pozostała odtąd w R o ji sowiec 
kiej. Osób® te ma być wnuczką Tadeusza. Koś­
ciuszki Losem jej zainteresowały się podobno 
polskie organizacje komunistyczne, prawclop,. 
dobnie dla wykorzystania jej pókiewieństwa 
w celach Łgiitauyjnych wśród ludności polskiej 
na Białorusi i Ukrainie.

RADJOSTACJA NADAWCZA W W ATY­
KANIE. Ojciec święty odda«n» interesuje się 
sprawami radjófonji i w ruchu radjowym bierze 
czynny udział, czemu dał wyraz przez instalo­
wanie odbiorczych aparatów w Watykanie. 
Obeciie Papi< iż zamierza uruchomić w Watyka­
nie, radjostatję uadawczą, ażeby tą drogą ka­
tolicy wszy itkich krajów bezpośrednio otrzymy­
wać mogli orędzie ze Stolicy Apostolskiej.

NIEMCY KOPIĄ ZŁOTO NA .SLANDJI. 
Wladomośei z Islandji podają, iż niemieccy ajen­
ci, wspomagani przez niemiecki iząd, oraz in­
stytucje raukowe, kopią tam złoto z triolkiem 
powodzeniem. - i

HAREM? W TURCJI NALEŻĄ JUŻ DO 
BAJKI. W najbliższy poniedziałek wchodzi 
w życie nowa uftawa o małżeństwie, która za­
kazuje wiolożeństwa

Iskierki.
Kte za  co ma płacić?

O dowcipnem znalezieniu się mtnintra spraw 
zagranicznych Francji, Brianda, w czasie śnia­
dania, jakie spożył ze swym niemieckim kole­
gą po facLu, Stres emannem w Thoiij, opowia­
dają pismir francussie na podstawie relacji 
korespondenta paryskiego angipM ć ij „Mor- 
uing Post’ , który ze swej strony *asięgnąt 
języka ud właściciela restauracji, w której 
spożywali śniadanie, dwaj mężowie stenu.

Gdy przyszłe do płacenia rachunku, p. Sire- 
s e m a D n  złapał się za kieszeń. Wstrzymał go 
jednak p. Briand, jednym ruchem ręki, mówiąc, 

— A, nie! Za śniadanie *apłacę ja, a pan 
zapłaci... udsztodowama,

Podobno taki podział ról mocno się p. Sfcre- 
sema.nnowi nic podobał.

.0ds i Halka?.
J ,  R e f l e k s j e  h ah cfc ]

Literatura.

Każdą wycieczkę krytyczną pozę rogatkę 
swego wykształcenia trzeba upładć nietylko 
mytem blamażu, aie i burzą ze stronv przyja­
ciół. H. Gralski.

K u  uczczen iu ó . p . K a s p ro w ic za .
Z chwilą śmierci poety, Ś. p. Jawa KaspiO- 

wicza sa,wiązał się komitet zrazu pogrzeoowy, 
potem przeobrażony na k-omitei uczczenia jego 
pamięci

Wyraźna woła poety wyEincza w tej mierze 
•niemal wszelką tnicjarywę. W  r. 1910 pierwszy 
raz w „( kwitach" sformułował swojo żyoze- 
me, by jego zmlkome ©^ąt-ki zostały złożone 
na „Larondzie” .

Obok „Harendy" stanąć musi kaplica sty­
lowa, w której ki jpcib będą ztożoub prochy 
poety, a „Harenda" sama musi stać się włas­
nością publiczną, dla której n&jbliższem prze 
znaczeniem byłoby stałe fcuhrimienie dla poe­
tów i iiteratOiw, polskich. Stąd wysuwa sję na­
kaz natychmiastowego wykupna posiadłości 
u rąk rodziny wraz z jej pamiątkowem urzą­
dzeniem 5 bibljoteką na. własność publiczną 
Dom i& jHarenazie’4 schroniskiem literatów.

Kasprowi'..!   jak w iadom o prosił
w swoim testamencie, aby go położono w gro­
bie w obliczu Tafa nad górskim potokiem, koło 
biednego domka, w którym najcudowniejsze 
swoje napisał wiersze. Uczyńmy wszystko, aby 
spełnić tę prośbę wz-ruszającą i tak bardzo 
rzewną

Trzeba jednak, aby ten dom zachować, aby 
w pobliżu tego grobu zawsze Dyli ci, których 
miłował, aby Ten, co całem sercem wierzył 
w duchów- wieczne obcowanie, miał dukoła ra­
dosnych przyjaciół, braci swoich, poetów, któ­
rzy tak, jaiK on, wiemde poezji polskiej służyć 
mają, frzeto komitet zwraca się do narodu 
całego o pomoc, aby ten grób aa ,,Hairndzie“ 
świecił pokoleniom przyszłym, wspanialszy, 
niż najwspanian mannu.7 . Niechaj w® tymsy, 
którym droga jest pamięć tego olbrzyma poezji, 
w szlśchetnym porywie »ero pomogą kupić 
dom na „Harendzie" i stworzyć tam dom dla 
pisarzy pokjdch. Niech utrudzeni i wyczerpa­
ni odpoczną oni niemiedy tam, gdzie on sadził 
każde drzewko i miłował każdy kwiat. Niech 
naród cały pomoże nań globem jego wybudo­
wać skromną kaplicę i w ten sposób stworzyć 
wyspę poezji polskiej, na której wielki duch 
Kasprowicza pośrod żywych zamieszka.

„Tak, teraz si^ wstydzisz' 
Twych podartych papci;
A  było zawczasu 
Słuchać rady babd. —
Miałbyś buty całe,
Nie przesa ’ zam wcale,
GdyDyś je  Er dałem *) 
fieląguował stale*".

* j  „ E  P .D  A  L u z czerwoną labą — ta 
prawdziwe dobrodzięjstyo dla sRóty,

Wyrób kraiowy.

1  L u i i o r z y c .

Życie społeczno-oświatowe.
.Wieś Luoorzyca, połozoru. niedaleko Krako­

wa nad byłą granicą austrjaokorosyjokćg nie 
pozo&teje w tyle w pratcy kulturałnu-s połecznej. 
Bliskość kościoła, o którego zabytkach, sięga­
jących wieków dawnych, wydał rozprawę na­
ukową prof. Un. Jagieill. PagaozewsM, ułatwia 
pracę, gdyż w każdą niedzielę gromadzą się 
tam parafjanie z okolicznych w;osf k na zebra 
naa. Istnieje w parfji 7-mio klasowa szkoła po­
wszechna i ki1;ka szkół cztei o-klasowych. Jest' 
tu Dom Ludowy Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej, w którym zbiera edę młodzież, gdzie urzą­
dza się przedstawienia, odczyty, zabawy | t. p, 
roza tam żywą działalność okazuje Kółao Rol­
nicze, dzięki gorliwej opiece p. Zubrzyckiego 
z Wilkowa. Dużą pomocą w  obecnej dobie jest 
Kasa Sitefozyka i mleczarnia, snółdziulezą, pro­
wadzona przez A, Żywota z Luibonzycy. Wieł- 
kio zrozumienie potrzeb ludności wykazuje miej­
scowy urząd gminny z J, Dońcem, wójtem, m» 
czele. Dzięki zaś gorliwej pracy duszpaotertkie] 
miejscowego proboeacza ks. Ant. Wojciechów 
skiego i poziom religijny całej pai-afji jest wy­
soki. Duże znaczenie dla pracy wychowawczej 
mają miejscowe Stowars yszsnia Polskiej Mło­
dzieży męskiej i żeńskiej. 23 -ub. m. obchodziły 
one pięciolecie swego istnienia-

Tak więc praca w naszej parafji rozwija się 
wszechstronnie, a owcce jej już po części wi­
dzieć się dają. Jest nadzieja, że z biegiem czasu 
ccraiz bujniej bęaz:e się rozwijał ruch wycho­
wawczy i praca społeczna, które przyniosą 
wkrótce wsi wysokie uświadomienie narodowe.

M. Z.
 0O0-------

Jahra* ifllUO iC^dślOWe
środek wybitnie posilający dx» dzieci i uzdrowieńców specjalnie przy 

niestrawności żołądka

Flgoi
idealny środek przeczyszczający, bczt^ulesuy, nadzwyczaj smaczny dli 

dzieci i dorosłych (.167

Wyrób i gł-ówny skład: Apteka F. GralewsAiego w  Krakowie.
H  Zamówienia ̂ uskutecznię się odwrotnie.

ćm a

W  jirzedazień jutrzejszej premjery
B. k a te rw y : Legenda o św. Franciszk u.

Jutro mamy ujrzeć w teatrze legenaę miło­
ści, wsrozepioną — niby hostja w melchize- 
dek — W promienną postać serafickiego świę­
tego. Ręce mimowoli szukają tuwalni...

Kilka nitek na nią podsuwa Klio.
Z matki Francuski —  stąd przezwisko żar­

tobliwe „fra,ncuzik“ =  Francesco — przycho­
dzi Giova.nni Be1 nardone na świat w Assyżu 
w 1182 roku. Z dzieciństwa jego nic nie wie­
my, z pacholęotwa tyle tylko, że pomagał 
ojcu w handlu suknem. Natura bujna, umvs! 
żywy, usposobienie marzycielskie, temperament 
ognisty; nie dla nich miejsce za ladą kupiecką. 
Śnią mu się rycerskie ostrogi. Dwudziestolat­
kiem uczestniczy w wojnie Assyżu z Penigją. 
Opłaca to całorocznem więzieniem, w kt.ótem 
dla swej wesołości i humoru jest osłodą towa­
rzyszów nedoli. W ro>k pożuiej spieszy do 
Apulji pod chorągwie Innocentego III w jego 
•valee ze stronnikami cesarza. Po drodze 
w Spoleto zapada na zdrowiu; w półśnie go­
rączki przeżywa przełom' wewnętrzny. Zmie- 
biouy w duchu wraca do Assyżu i tu sipełnia 
Uczynki miłosierdzia. Przykład jego jjociaga 
hinycn. Luźnemu związkowi ludzi dobrej woli

przesyła Papież swe błogosławieństwo. W kai- 
by bractwa religijnego ujmuje teu związek 
kardynał Hugolino; jHonorjusz m  zatwierdza 
w 1223 r. regułę zakonną. Francesco usuwa 
się od kierownictwa zgomaazeniem; doznaw­
szy na wzgórzu Alwerni cudu stygmatyzacji, po­
żegnawszy się a niego za światom słynnym 
swym hymnem do słońca, strawiony chorobą, 
umiera w rodzinnym Assyżu d, 4 października 
1226 roku.

Tych kilka cienkich nitek zamienia się uod 
ręką Thodego i . Burchardta, Porębowioza 
i Zdziechowskiego, JSrgensena i Sabatlera 
w postaw, mocno i przejrzyście rozpięty na 
krosnach his.orji. Z tego tła wyłania się jasno 
duch epoki, rysuje wyraźnie ów XIII wiek, 
który otwiera i i  S a n t o  de !  l a  p o e s ’ a, 
a zamyka i i  p o e t a  d e l l a  S a n t i t a . —  
Średniowiecze' było młodzieńczym wiekiem 
Europy, epoką wybujałych indywidualności, 
któro nie cofają się przed żadnym występ­
kiem, ale zarazem są w równej mierze wrażli­
wo na piękno i wzniosłość. Ciała. i dusze nie 
znają umiarkowania; rozpaśanle lub askezg 
zbrodniezość lub świętość, ma g n a  l a t r o t i -  
ni a żyoia codziennego lub marzona przez udu­
chowione jodu osiki C i v i t a  s D el, Kościół 
zajmuje oczywiście uniwersalistyczne stanowi­
sko ś,v. Augustyna, głośi powszechne brater­

stwo odkupionej Krwią Zbawiciela ludzkości, 
dąży .10 pogodzenia tiosk realnego życia z tę­
sknotą -a wiekuistą szczęśliwością, stopienia 
bytu doczesnego z wiecznym, ziemi z Niebem. 
Ideał wzniosły. Czy jednak nie przerasta on 
sił człow ieczycn? I kto na- drodzy doń ma 
świecić przykładem, wieść rzesze? Jego głosi­
ciele? Ależ hierał-ohja kościelna składa ©ię — 
jak owczarnia — z ludzi o nieokiełzanych tem­
peramentach brnie w syraouji, krwi i rozpu­
ście po kolana-!..Wierni widzą to, gorszą się 
i odpadają. Zręby Kościoła podważa sekta 
Waldesnsów i Albigensów; dareomidn tępi ich 
mieczem Innocenty LU. a „młot na herety- 
ków“ , św. Dominik, gi-orni wymową, Płomień 
wojny i karcerskich stosów tem tyliko jaskra­
wiej oświetla grozę życia i wyjście z pionu 
gmachu Kościoła. Trzeszczy on już we wszyst­
kich swych spojeniach, węgły jego kruszeją. 
I byłby wówczas runął, gdyby go nie był pod­
parł swem ramieniem Francesco.

Skądże sił tyle w wątłym ascecie? czemże 
zaprawny jego uśmiech i niewyszukane słowa, 
że są lekiem na pessymizm i rozpacz, płynącą 
z przeświadczenia o ułomności i nik czemu ości 
ludzkiej natury? Toć i przed nim szukano go 
i nieraz znajdywano w ucieczce od grozy i męki 
życia. Pochwałą: O b e a t a  So l i  tu do, 
o su l a B e a t i t u d o !  rozbrzmiewak i przed

Fraiiceskiem niejedna tebaida. Kon^em-placja 
niosła ukojenie jednostkom; rzesze nie mogły 
go zdobyć, nie widziały drogi do szczęścia, 
którego warunkiem: w o l n o ś ć  w duchu.
I oto za ©iprawą Frances^a mała mieścina um- 
bryjska staje się ponkt-em ojarcia drabipy wią­
żącej niebo z ziemią, jak pięknie o Assyżu wy­
raził się Sabatier; za sprawą r e l i g i j n e g o  
g e n j u s z u Giovaaniego Bernardone. znękane 
rzesze znajdują do wolności- w duchu zgoła 
inną niż eremy bramę. Mm ością natchniony 
ukazuje Francesco tę drogę dla kas iego do- 
otępną. Nie idzie ona p.zez bezludzia za-cisz 
klasztornych; przeciwnie, przez gwarne rynki 
i ulice miast, prez znój codziennych zajęć. Aby 
wejść na nią, trzeba jednego ty lico: pozbyć 
wszy; tłdego, co w pochodzie obciąża, —  trzeba 
ochotnie i radośnie spełnić ewangeliczny na­
kaz: „Nie miejcie złota, a-ni srebra w trzosach' 
waszych, ani tadstry, ani dwu sukien, ani bu­
tów, ani laski", — bo to są wasze kajdany 
A gdy je zrzucicie, nie zostanie w was nic\ 
jedno radosna miłość Boga. i Jego odblasku 
w całej kreaturze, w człowieku i żywiołach, 
w słońcu, gwiazdach, ziemi, ogniu, wodzie, 
cbmi rach, drzewach, kwiatach. —  Z nisomyl 
nością i męska decyzją natur genjalnych wstę­
puje Francesco sam na tę drogę i bierz© ślub 
z Panią Nędzą. Zrywa z gronem młodzieży
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Sport.
«cs z kim gra ttelsff w Krafowłe?

Wisła—Kolejowy K, S. Początek zawodów 
o godz. 3.30. Wista' pragnie zrt-aabilif ować
zeszłoroczną porażkę z przeciwnikiem, któremu 
w Katowicarh u!e‘g{a 1:3. W rozgrywkach o 
mistrzostwo Bkłasy G Śląska, Kolejowy Klub 
Sportowy zdobył wejście do A-klasy, stosun­
kiem bramek 28:2.

Wyścigi motocyklowe o mmtrrastwo toru 
Cracoyii odbędą, się dziś o godz. 2.30 z udzia­
łem p. Rudawską®©. W wyścigach tych we­
źmie udział większa ilość motorzystów z Gór­
nego Śląska, Warszawy, Lwowa, Krakowa i 5 
Lyonu Samochodowego. Ponadto w biegach 
motorów startować będzie p. Loteczkowa ze 
Lwowa.

Wyścigi kolarskie urządza dziś Tow. Gimn. 
„Sokół** w Krakowie na szosie Mogilańskiej 
o godz. 9 rano z nast. programem: 1 Bieg no­
wicjuszy 10 km. 2. Mistrzostwo O. K. S. K. II. 
£0 km. 3. Bieg gości km. Start i mata na ro­
gatce. Rozdanie nagród na Wieczornicy w „So- 
■koie‘‘ dn. 7 b. m.

„Ja się zarżnąć n<t f*aip 1“
Tak powiedział Batsch, podczas mntcbu 

Hasmonea—Pogoń, 'stóry zaczął się, lecz się 
nie skończył dn. 1 b. m. we Lwowie. Zawody 
te, o których rozpisuje się obecnie pi asa lwow­
ska, przybrały rozmiary tooibatowegc skanda­
lu. Po pauzie drużyna Pogoni nie wystąpiła na 
boisko. Br. Teofil Bucbelt wiceprezes Pogoni 
w liście drukowanym w „Kurjerze Lwowskim** 
% dn. 2 b. m. podaje jako •przyczynę przerwania 
zawodów przez mistrza Polski, nieudolne sę- 
'driowanL por. Szyby, który dopuszczając do 
giry ostrej, narażał niejednokrotnie graczy do 
pauzy na nieszczęśliwe kontuzje (podobnie, jak 
to miało miejsce niedawno w Krakowie z przy­
padkowe n cieżkiem zranieniem Giebai tows kie­
go na skutek nieudolności denerwującego g®&- 
esy otjdzlago z Wiars«&wy, p. Lotha). Między 
tnrne-,,,1 podaje w ‘e-eprezes Pogoni, jakoby w 
azasie pauzy por. Szyba miał powkdzaeć zwró­
cony w  sLonę szatni Pogoni. „Ja wam pokażę, 
jak się sędziuje!"... Ponieważ p. Szyba nie 
chciał ustąpić ze stanowiska sędziego, a Pogub 
nie chciała się zgodzić na jego dalsze sędzio- 
Wiacie r— tniatch został przetrwany, ku niezado­
woleniu publiczności, która zapłaciła słomie 
jwetępy. Przeciwko niesporfcewemu zachowaniu 
się mistrzowskiej drużyny Polski, wystąpił 
„WioŁ Nowy** z dn. 2 o. m.

Niewątpliwie sprawa odbije się szeroMem 
echem w 'forach sportowycłi Polski. Sądzi­
my, ie  Pasjom tego rodzaju reklama nie wyj­
dzie na korzyść.

Matda • uojzy Dąbrowskiego et comp bo*-
stał przełożony w Warszawie na dzieć 7 b. m.

Mateh finałowy o mistrzostwo,Polski, Polo. 
gala—Warta, został pradk-źony % dn. 10 b, m. 
ma termin późniejszy.

PROGRAM ZAWODÓW REPREZENTA­
TYWNI POLSKIEJ NA PÓŁWYSPIE SKAN­
DYNAWSKIM. Ba. 8 b. m. ze Szwecją w Sztok­
holmie, 8 b. im. % po.udniową Szwecją w Góte- 
borgu, 10 b. m. z Norwegją w Oslo.

POLSCY GLOBTRETTFRZY W AMERYCE 
POLUDN. Dwaj łódzcy podróżnicy naokoło 
świata na rowerach, Peppe i Kareeh, którzy w 
dn. 19 Hpca b. r. opuścili Łódź; przebywają 
obecnie w Argentynie, gdzie doznali bardzo ser­
decznego przyjęcia w Możnych polskich’ kolo- 
m̂ Deh.

ąn..ii -O0O   — ■

M o n ta | now e] stacji te le fo n ó f automatycznych.
Przebudowa centrala systemu Dietla na Ericksonowską. — Koszta instalacji wyniosą sześć 

milionów złotych. —  Nowa stacja będzie uruchomiona w kwietniu 1927

Jak się z wiarygodnego źródła dowiaduje­
my, jeszcze w bieżącym miesiącu rozpoczną się 
roboty około montowania nowej stacji telefo­
nów automatycznych w Krakowie, Obecna 
centrala teiefonów systemu Dietla, obejmująca 
przeszło 4000 aparatów, wobec nowych udosko­
naleń w dziedzinie budowy telefonów okazała 
się w swej konstrukcji za ciężką i w użyciu 
za drogą.

Generalna Dyrekcja poczt w porozumieniu 
ze szwedzką fabryką telefonów, zamówiła dla 
Krakowa kosztem około 6 miljonów zł., ulep­
szoną stację systemu Ericksona, z -iftlO auto­
matycznych aparatów telefonicznych. Podczas 
gdy centrala Dietla zajmuje w głnwnym bu 
dynfcu pocztowym olbrzymią halę długości 40 
m.., a szerokości 6 m , to nowa, dla tej samej 
ilości aparatów, zajmie tylko przestrzeń 12 m. 
długą i 6 m. szeroką. W razie potrzeby uądzie 
ją moząa każdej chwili rozszerzać kosztem bar­
dzo małej przestrzeni-, tak, że cala hala starczy 
nawet na 100 tysięcy aparatów. Nowe aparaty 
będą 5-cyfrowe, a konstrukcją swoją tem róż­
nią się od obecnych, że nie posiadają korbki 
ani wskaźnika rejestracyjnego, oznaczającego 
numer załączonego telefonu. Połączenia auto­
matyczne odaywać się będą przy pomocy tar­
czy numerowanej przez wykenank odpowied­
niej ilości obrotów. Abonenci, którzy zechcą 
mieć w nowych aparatach wskaźnik: rejestra­
cyjne, będą je mogli otrzymać za dodatkową 
opłatą, a instalację wskaźnika przeprowadzi 
monter na miejscu. Podczas gdy obecna stacja 
(elefcrryczaaj znajduje się w ruchu tylko 
w chwili załączenia, to nowa będzie w ciągłym 
ruchu i to pod działaniem sił elektrycznych 
i mechanicznych.

Obecnie prowadzone są w głównym budyń-
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ku pocztowym roboty około przebudowy hali, 
która dla nowej stacji ericksonowskiej otrzyma 
strop żelazo-betonowy. Montaż centrali rozpocz­
nie się Około 15 bm. i potrwa przypuszczalnie 
do końca kwietnia 1927 r. Przed Kilkoma, dnia­
mi nadeszły do Krakowa ze Sztokholmu urzą­
dzenia nowej stacji, oraz część aparatów, Po 
zmontowaniu stacji encKsonowskiej nastąpi 
przełączenie wszystkich aparatów Dietla w prze- 
csągu jtdnegJ dnia. Na kilka dni przedtem 
aoonenei otrzymają nowe aparaty wraz z pou­
czeniem, jak mają w zapowiedzianym iniu po­
stąpić z przełączeniem. Zaznaczyć należy, że 
system enclcsonowski dopuszcza również cen­
tralę boczną tak Że rozmowy będą się oaoy- 
vva!y wprost z sieci, a nie przez przełączanie. 
System ten, oarcuo praktyczny, ma szczegól­
niejsze zastosowanie w dużych onjeKtaoh gdzm 
znajdują się liczne aparaty wewnętrzne, a za­
łączanie odbywało się dotąd z jednego aparatu. 
Instalacja nowych aparatów bęaz?e bet-piatną. 
Koszta abonamentu będą ustalone po prz opro­
wadzeniu ścisłej kalkulacji.

Na terenie krakowskiej Dyrekcji poczt pow­
staje nowa stacja telefoniczna w Bielsku syste­
mu amerykańskiego. Buduje ją przedstawiciel­
stwo wielkiej firmy Standard Eleiktrice Comp. 
kosztem około 3 miljonów zl. Przem ygł bielski 
przeznaczył na ten cel 200.000 złotych.

W całej Polsce tylko Kraków i Bielsko 
mają automatyczne aparaty telefoniczne, — 
a z pośród miast całej Europy Kraków będzie 
piątem miastem z rzędu, mają rem centralę 
eńekscnowską

Obecne urządzenia telefoniczne w Krako­
wie —- po zainstalowaniu stacji Ericksonow- 
shiej — będą użyte w kilku.miastach Małopol­
ski i b. Kongresówki.

Mnogo lat przeszło ,ak w „Głosie Naroau“ 
Wydrukowano mój pierwszy erotyk —

Poeci w uszy kładli mi za młodu 
Żebym się nie piął jak ten powój do tyk,

Bo na to szkoda czasu i zad. ud u 
Ale cóż? jakiś cudowny narkotyk 

podmemt serca i rozśpiewał duszę, 
przeto wbrew cnym sądom — pisać muszę ,.E

Odtąd „Głos“ często odmieniał formaty,
A wiecie wiarę swą zachował przede!

Co do poetów, to ci, co pr<.ed laty 
Cuytać uczyli się na mym sonecie,

W  ogrodach sztuczne dziś kodują kwiatyu 
Więc gay się komu z nich „trzy po trzy" plecie, 

Niechaj — choć często zmienia pióropusze 
Przynajmniej wiarę swą zachowa; —  duszę!...

ANTONI WAŚKOWSKI

ALH, TE BUDSZEWIK1!

Dc jednego z miast prowincjonalnych Sow- 
dopji zjechał cyrk wędrowny. Dla reklamy 
cyrkli jeździ na wielbłądzie arait po. mieście. 

Jakaś kobiecina załamuje ręce i żegna się: 
*=-a Kara boska z tymi bolszewikami! Wsty­

du w  oczach nie mają! Go oni zrobili z tego 
komiki

K l n ę .
Ingres . kinsufiatografiĜ jf w Pary&u.

Na obradach międzynarodowego kongresu 
lanemałografiożnego rozpatrywano kwestję 
cenzury, którą uznano za niepodlegającą dys- 
kfeji' jako wewnętrzną sprawę każdego pań­
stwa. Na wniosek delegacji francuskiej, posta­
nowiono wezwać producentów do unikania wy­
twarzania filmów mogących wzbudzać niena­
wiść między narodami, poza tem przyjęto de­
cyzję wzywającą do przestrzegania prawdy 
w filmach historycznych, oraz do unikania na­
dawania antypatycznego charakteru osobistoś­
ciom innej narodowości, niż autor lub produ­
cent. Delegacja niemiecka zgłosiła,.zastrzeżenie 
przecinko obowiązkowości decyzji kongresu.

Rzeczy ciekaw

Ju t

Ciąaifljenii i. hiai/y
korzystaj zatem ze sposobności i zamów 

natychmiast

B o i
pochodzący z najszczęśliwszej i największej 

w całym kraju kolektur)
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Radio.

Nikt n?® chc® k u m  autog-affij
eStska|z®ra,

Jedna z największych antykwami niemiec­
kich i'raąd,wła publiczny przetarg autografów 
znakomkych obywateli kraju. Ceny, Osiągnię­
te na niej, były prawdziwą niespodzianką 
z punktu widzenia popularności, którą posz 
ozególne sła.wy się dzisia-j w Niemczech cie­
szą. List Heinego sprzedany został za, 1.400 
marek, Goethego zaś i Schillera tylko za 400, 
względnie 500 majek. Natomiast autograf eks- 
kaizera Wilhelma, oceniony przez właściciela 
na 8 marek, nie znalazł wcale nabywcy, choć 
list BWKmofffa' sprzedano za 10 marek.

Ntodzlelu 3 października: Warszawa 1700 
Bajeczki- 17.30 Koncert popularny, V).U0 Od­
czyty, 20,30 Koncert,. — Praga 11-00 Poranek. 
17 00 Koncert, 20.00 Koncert. — Rzym 17.30 
Jazizband, 21,10 Wyjątki z op. „Werther** Ma«- 
seueta. —- Wiedeń 10.00 Śpiewy chóralne, 11.00 
Koncert, 17.00 Koncert, 19 30 „Trubadur*' ope­
ra Ve:rdiego. — Berlin 11.30 Koncert, 16.30 
Koncert, 20.30 Wesoły wieczór, 22.30 Danziug. 

j Pcnifadz!atok 4 października: Warszawa 17.80 
j Koncert popularny, 20.30 Wyjątki z oper. — 
i Prago 11.Ou Poranek, 16.30 Kunuen, 20.00 
Koncert chóru rv,Ty |jOgrafja“ . -  Rzym 21-25 
Koncert, i „Piccola Mano** 1 omedja w jędnym 
akcie. —  Wiedeń 11.00 Poranek, 20,05 Akade- 
mja muzyczna.

Od' Administracji.
P ray  zmianie adresu prouimy 

P.T. Prenumeratorów o faskawe 
podanie także i dawnego adresu;

ąssyskiej. z którą oddawał się był miłostkom, 
hulankom i lutni, zrywa z całem swem życiem 
poprzedaiem. Nic to, że bliżei i dalsi mają go 
za niespełna rozumu, że ulicznicy obrzucają 
go kamieniami. On podnosi je ze słodkim uśmie­
chem podzięki i gromadzi cierpliwie na od 
budowę walącego się kościółka św, Damiana. 
W  postrzępionej opończy żebrze ohleba dla 
siebie, dla ślepców i najnieszczęśliwszych istot 
Średniowiecza,: trędowatych, których rany ro­
piejące —- całuje! Odniósłszy takie z wy Łatwo 
nad odrazą i trwogą zarażenia się samemu, 
czuje w sobie niewysłowioną radość i błogość; 
słodycz bez nazwy i granic wj^pełnk całą jego 
istotę; zlewana na wszystkich wokół a w nim 
'©oraz obfitsza, jedna mu towarzyszów. Dawny 
okrzyk gawiedzi: p a z z o !  p a z z o !  (war;at)J 
zamuuia sie w zbożny szept; i l  Sant o .  Pod 
wpływem tej świętości milkną pa,równo waśni 
rywalizujących z sobą m » t ,  jak i ptaązjki 
w gadzinie ekstatycznych, jego modłów; niena- 
;wiść przeradza się w miłość,' zbrodnia w cnotę, 
pomrok życia w jego niezsmąeomą radość. Ta 
radość i ta miłość i to szczęście promieniuje 
daleko poza Umbrję i łtalję; w przećjagu jed­
nego dziesiątka, lat ogarnia pół Europy,*w ro- 
fcu 1246 dociera już do odległego Krakowa. 
Ludzkość wychodzi a ząmętu na dszę, z mro- 
Gttff! ' m  Światło^ —  inaczej ooetoia

I  maiurję. inaozej widai Boga i naturę. Na tę 
ostatnią niemal po raz pierwszy w chrześci­
jaństwie otwiera oczyj,-spostrzega jej piękno. 
Ze spojrzenia tego rodzi się Renaissanee.

Ta szybkość, z jaką się duch społeczeństw: 
odradza, ma wszystkie znamiona cudu. Nauka 
niebardziO go rozumie; nręd.zej zdolna go wy- 
ozuć, pojąć i ukochać sztuka, poezja i plasty­
ka. Poezja- składa Świętemu hołd w - przypisy • 
wanydi mu fiorettach, które układa f r a t e 
m in  o t  Leon, i legendzie o jego życiu, spi­
sanej przez świętego Bonawenturę: malarstwo 
w przebogatej ikonografii Świętego, której 
granicznymi słupami są freski Giotta w Asy­
żu i witraż Wyspiańskiego w Krakowie. G-iot.to 
ukazał ziemską wędrówkę świętego, opromie­

nioną licznymi cudami; Wyspiański dał osta­
teczną syntezę jego istoty: ekstazę, której 
źródłem miłość Boga i uwielbienie Jego do­
broci w pięknie natury. Stopić te elementy 
w jedną całość, z poezji, muzyki i plastyki, 
wielbiącej od siedmiu wieków ziemsko-nadziem- 
ską postać P o v e r e 1 1 a,, stworzyć symfonję, 
to trud godny najwyższych wysiłków. Jeśli 
mu Muza polska sprosta,'1:'będzie to dla niej 
zasługą i chwałą. Jutrzejszy wieczór o tom 
rozstrzygnie.

Maciej Szukiewicz.

Teatr popularny.
„Żyd pulskr^j — fantastyczny dramat w trzech 
aktach Emila Erc' mana i Aleks. Cnatrka. 
Inscenizował j reżyserował A. Piekarski, ilu­

stracja muzyczna G. SenOwskiego.

Problem sumienia, ukazany oczom widza 
w trzech, scenicznie dobrze zrobionych aktach, 
oto treść sztuki spółki literackiej, dramaturga 
z powieścjopisarzem. Swego czasu budziła ona 
zapewne grozę W słuchaczach; dziś, przy stę­
pionej wrażliwości sumień, wydaje się poprostu 
przeżytkiem, okazem jakiejś kopalnej flory. 

Cały jej i,nterę§ skopia się dla słuchacza, na 
roli burmistrza Mathisa. Przed czterdziestu 
z górą laty była ona obok Franciszka Moara. 
popisową rolą Królikowskiego i kito — ehoćby 
oczyma dziecka — widział tę jego kreację, te­
mu niezmiernie trudno zdobyć się na niepreo- 
faupowany sąd o grze p. Piekarskiego. W ogól­
nym, od tekstu i sytuacji zależnym zarycie, 
ujął ją właśeiwie. Ale to tylko naskórek posta­
ci; przejmująeem mogłoby być jedynie to, co 
podj naskórkiem się rozgrywa, a tego niewiele 
nam ukazał protagouista piątkowej premjery. 
Ilalłucynacyjne dosłuefoiwamie się dzwonków u ’ 
sanek zamordowanegiu niegdvś żyda polskiego, 
było za każdym razom imme i dobirze girą od-

uane; po, co pe halucynacji następowało, o wio­
la za grube w mimiazmej' robocii. Może nie 
brakło w niej miejsc i przejść subtelnycn, ale 
w momencie najważniejszym: sądu przeżywa­
nego we śnie, odległość i słabe oświetlenie sce­
ny nie pozwalały rzeczy należycie ocenić. 
Obok p. Piekarskiego, wybił się z ról męskich 
p. Zbucki, jako leśniczy Walter, doskonały 
w geście i masce,, lecz do wieku tej maski 
nazbyt initeoizywiny w głosie. Rolę córki 
Anusi zagrała dobrze, zwłaszcsjŁ w P  akcie, 
p. Nowakowska; naturalny, bez specjalnego 
szkolenia głos nadał się szczególnie do piosen­
ki przy gitarze. Ró.miie uobrae wyipuP (toiec 
alzacki, którego cały wdzięk spooząi w powab­
nej, jak motyl lekkiej, p. ReUówmae. Patrzyło 
się i słuchało całości z zajęci0110 i nie bez 
satysfakcji, a byłaby ona pełniejszą., gdyby nie 
dręczące wciąż pytanie: kiedyż panie wach­
mistrzu odepniesz szablę od boku, a r>odcho 
dząc do narzeczonej, podejdziesz z niewymuszo­
ną naturalnością, którą straicdłeś znać na placu 
musztry?

Inscenizacja „Żyda polslaego“ była staran­
na; reżyseria nie zdołała jeszcze w młodsze 
siły -wszczepić zasady, że chuć się dla publioz- 
no4ci gra, to jednak nia scenie się żyje.

M. 3ssuld«wiu
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t e  i i y g h a j  w . K r a i f t o w t e i?
Przyjazd uczestników fongrest- prawa autorskiego

Pp8SEy.j|aia mlaato iguonije gości ze/«iaic*n^chi

Na uroeiyafeśei franciizlcapskie.
Kiwa skupieniu ducha i w takiej żarliwości 
serca, w jakiej ten Mąż „wedaug serca Boże-

W  piątek, o gmk. i@ wiemffiram pneybji*
. do Krakowa z Wfmsmwf ascsseatesicy międayam- 
rodowegt kongresu prawa autorskiego, w iica- 
bie 25 osób, raprczetującyeh 12 państw. Wy­
cieczce radca ambasady prfekie.i
w Paryża , p, Zaleski. Ba durorraa zebrali dłę- 
przedstawiciele wEsystikim władz pŁnastwo- 
wyeh, wojskowości, Akademia tfude^woosoi 
i Uniwersytetu; imieniem województwa powitał 
gości starosta S®eMg®w$ki W  dniu wicacfij- 
ssysn acstestnley kocgrewa zwiedadłi zabytki 
Krakowa, cm  saliny wiAMe, a w poMaie 
byli powitam* przez Senat akademicki w auli 
Oqłw. Jagiellońskiego. Goście be bawią’ w Ba- 
sszem mieście dio peradftMilbii;

Ogólne zdziwienie wywołałjjj! jaśkrawa ije- 
•becnOść rui dwrarci! kolejowymi któregokolwiek 
z piąfci ezkteków Free ydjussj miasta! Repre­
zentanci gmin# jjswffi się na dworca, jak gdy­
by diŁa irouji, o godiz. 10.30 w mocy, kiedy 
uczestnicy wycieczki już dawne rozjech?1! się 
na kwatery. 1. c Sprowadzeniem goAcł do Bo-

W  dniu % b. m. odbyła dę w saH Tow. [Wteaj. 
Ufcezp. konferencja w sprawie awsględniemia in­
teresów Krokowa w zakresie kolejnictwa. Za­
gai! prezydjsat Role ĵOdai-osẑ Ą nątjżryite 
połączenie kolejowe Krakowa tak s krajem, |a- 
iisoteŁ z zagranicą, leży w interesie ogólno pań­
stwowym, a nie jest tylko postulftenj egoizmu 
fokAiegio. Nustępnle pr«ic® Izby banał. Epstetn 
wygłosi! referat w ńwostji zapewnienia dla K ra­
kowa w rozhk dach jazdy odpowiednich połą 
c-zeń 1 podniósł w szczególności konieczność 
wprcwadzćiiiia lepszych ~n>1ą£3 sń a nd ruwlska- 
ml Katowicami, tudzież przywrócenia mocnego 
pociąga do Pommalu o godx. 10 wieczór,,

Jako drugi referent, zalbrał głos ra-dc-a Po- 
fnreek, omawiając feonieciEność rozbudowy wę­
zła krakowsMogo, budowy nowego, dworca obo-

i©g®r.iSo r -tw, Fnmelukit
w V«etnsy lot. Słowackiego.

jSftęd wchodź! na afisz' pierwsza; oryginal­
na .solska nowość sezonu „Legenda o św. 
Franciszku" Bogdana Katewy. Sztuka ta od 
Niższego czas u przygotowywana przez cały 
zespół męski i żeński w reźyserji p. Jednow- 
sklego, jest hołdem, jaki polski temr i dramat 
składa, pamięet wicMogo świętego w 700-tną 
rocznicę jego zgonu. IMraidataiwlento to weno- 
dzi w. fen sposób w program miejscowego ob­
chodu franciszkański ego i zapełni pien 'sze trzy 
s rzędu wieczorowe (speMaŚ̂ O w tygodniu, 
w p oniiedzialeiK, .wtorek i i  isrodę, któ.e we 
wBfeik i we środę dane będ*zio po cenach zni­
żanych.

Rolę tytułową wytioem p. Y^ybradski, głów­
ne role kobiece -p. Hialadńgfe (Jima)' i Kóaabc- 
ka (Chiara). Ilustracja muzyczna nona pozycji 
O, Beraardino Rizsi‘ego, FrancisAanlna, otwie­
ra akcję pnoibgfed! orkiestralnym, łączy otora 
zy szeregiem intermediów i kończy ją hym­
nem do słońca. Partie chóralne wykona Chór 
Cacylj&ćskl w komplecie. Sztuka otrzyma® 
nową oprawę deMiacyjną, według pomysłów 
n .  T l .  TCudewie«a,

Legalizacja Związku nsoszkodowanych- 
wofną.

W, niedziele 26, wrześnią b. r. odlbyło się 
cardzo liczne jeebsajol ieadtoofców włoijrełell 
Zwjązfcu posizkodowanych wojną Sw-otwą, któ­
re po wyczerpniącyf^-praedyskutowa^nlu staiu-

feU .pawował ndeałyctony chaos, gdyż nie wie- 
dsiaao, ■>: jaLjCiu hotelach są z* rezerwowane 
mlejua, a jrireayajiaan miasta, któie miało dać 
w tej mierze na dwoaeu odnomedme dyspo­
zycje, zupełnie się id® zjawiło, t ^powiadają 
naan, że jednego * wwestniików wydei^iki ulo- 
kowa no w dTugorzędnym hótefu, w małym, 
brudnym pokoju na DI piętrze. Spostponowany 
gość opuścił hot jł i w nocy przeniósł się do 
innego, gdzie wreszcie uvyJkal m-użliwe m- 
mioaamenie.

2SeLoowa;żenie wycieczki zagramioimej przez 
Pj czydjum miasfe zasługuje pa publiczno na­
piętnowanie. Pieiciu cadonków zarząan miasta 
nie jcat zdolnych spełnić obowipakólw, jakie 
do rich należą z tytułu gospodarzy grodu 
podwa-wałeskiego!! Może na najbliższem posie­
dzeniu liady miaisita pojuiwŁ się znowu wniosek 
wyooiiu jeszcze jednego czionka Prezydjuin.

Po muraoih kościołów 1 rakowi kich rozle­
piono odezwy, ioawie»zon,t „wici“, bo zblźyła 
się chwil,, u»zo„OTia pamiątki ^ejścia z tego 
świata Hetoana Bożego, Po sra Wiernego Kró- 
la, który, pomimo swej godności tak wielkiej 
i posdlstwa tak szczytnego, w pokorze wielkiej 
mówił o sobie: „Ego autem memdieus sum et 
pauper"..

700 lat upływa —  a ideał „Povereilła’‘ pro­
mienieje jasnym- blaskiem aż do dziś dnia. Ze 
średniowiecznych ram obrazów spogląda On na 
oddaną »oMe Bracie swoją, —- przez całe szere­
gi lat i okresy stuleci prowadizd łuidzkość, m>-* 
tamą fałami zła i zepsucia, bezpiecznie do wy­
żyn ehrześeijańsMegio sąmiozapar-ęią się i ewan- 
geatoziuaj uniłoścd bliźniegn. Przez sdedm stuleci 
rozmaję ‘wszystkim, którzy teg" pragną, po­
karm przyszłej, wieczny1 szczęśliwiości: „Pokój 
i Bobro“ .

u.enalną jasnością:
„Panie Ministrze! Pan jest —  chamem!" 

a jCgo znajomy, a zarazem poseł sejmowy do- 
pfeał: List pcw j zezy przeczytałem.

Miał byó nojedymek, ale jakoś dc niego nie 
dOa,do. Potem, przj-sJzła, dymisja.

Od kilku dnj minfefer ów nie jest już mini-

Kraków, 8 października 
Niedz i e l a .  B: Matki Boskiej Różańcowej. 
P o n i e d z i a ł e k  3: Św. Eramcisżka zAasyżu. 
P o n i e d z i a ł e k  4: Wschód słońca o g. 5.43, 

zachód o 17.14.
AKADEMIA ku  CZCI 3. P. O. HENRYKA 

HA DUCHA T. J-, Mod eratora wieli Sodaiicyj, 
Założyciela Komitetu Zjednoczonych Sodalieyj 
i „Rodziny sieiocej" odbędzie się jako w pierw­
szą rocznicę śmierci, we wtorek 5 tan. o godz. 7 
wieczorem w sali sodahoyjnej przy kościele 
św. Barbary. —  Tego dnia o gudidnie 7 rano 
Msza św. żałobna w kościele św. Barbrry, 

KPT ORLIŃSKI PRZYEYWa DO KRA­
KOWA. W  czasie Tygodnia Lutniczog© -w dnia 
15 bm. przybędzie do Krakowa s: molotem kap 
Orliński, celem wygłoszenia odczynu c- swym 
locie Warszawa—Tokio—Warszawa Poehód
z odczytu przeznaczony jesz na cele Ligi. -r- 
Zarząd głównf Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
etwa jczystąpił do wydania- broszur/ kap. Or­
lińskiego p. t. „Mój lot do Tokio", która wkrót­
ce będzie do nabycia w Wcjewódzikim Koimife- 
efe L, O. P. P., gmach w o-jewództ, a.

NA BUDOWĘ MIEJSKICH DOMÓW MIE- 
SZKaCNYCH uchwaliła Sekcja ekonomiczna 
Rady miasta zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
160.000 A. Nadto zatwleruzomo uchwal/ Za­
rządu miasta w sprawie zaciągniętych już przez 
gminę t funduszu rozbudowy miast poprzed­
nich1 pożyczek na ten sam cel, oraz w sprawie 
pc-ęki gminy za pożyczki dla trzech spółdzielni 
mieszkaniowych’.

SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZECIW 
SzuARLATYNIE. Magistrat zawiadamia-, iż 
od ponaibdiziałh u 4 bm. szc^plei ochronnych 
przerw płonicy doikonywaó będą lekarze miej- 
sey tylko w Miejskim Urzędzie Zdrowia codzien­
nie od1 g(>diztmr 4 30 po południu. •

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
26 września do 2 października przedstawia! się 
i astąpują&o: szkarlatyny 18 wypadków, dyfte- 
rji 3, odry T, koklnsziu 8, muimpsu 8. tzerwon- 
fci i, dum brzusznego S.

NOWB ULGI DLA POBOROWYCH. Szere­
gowi którzy poborowym komisjom przedsta­
wią 2 iświadczeni i oficerów pi/ysTOsdbfenla 
wojskowego, że conajimmej prrez 2 lata bezpo­
średnio pnzed powołaniem brałi udział w ówi- 
ezenia Jh' hufców KzLolnyet. feb innyoS orga­
nizacjach przysposobienia wojskowego, otrzy­
mają skrócenie służby do 12 mesięcy.

ARESZTOWANO Leona Lulksa-, false Lu- 
btłga, t zawodu piekarzą kilkakrotnie karane­
go za rożne przestępstwa, kióz y skradł p. Cho- 
iawowej portmonetkę z pieniędzmi.

WŁAMANIA, Dnia 1 bm. zgłosi) d-o policji 
Jan Tabormi szofer, że włamali się meznan1 
sprawcy do zamknięfegu gaiażu pray ul. Żół­
kiewskiego, przez oderwanie de&ki w ścianie, 
i skradli 2 maszynki do boiowania, 1 gwinto­
wnicę oraz kurtkę koloru popielatego z futrza­
nym kołnierzem. — W  nocy z 1 na 2 b. m.

go", uczcił w czasie zaimprowizowanej ^rzez 
siebie w Greodo pasterki, pamiątkę tajemnicy 
inkamacji.

Uroczyste „Ttódiuum" po kościołach fran­
ciszkańskich, Pasterka tramcisz aańska w dwu 
Jebną rocznicę zgonu ^Biedaczyny1- mają od­
nowić nas w1 Chrystucie, mają urazy lubi nas go­
towymi do walki o całość i nienaruszalność 
sakramentu małżeństwa, który jest podstawą 
roddny chrześcijaÓŁklej, mają nas prayspoec- 
bić do męczeństwa dla Chrystusa. •

Sipieszmy więc na uroczystość1 franciszkań­
skie! Tam wzmocnimy ducha wiary ojców na­
szych, tam zbliżymy się do ideału Biedaczyny 
z Assyżu! Spieszmy tam, gd/ż „i ppropłnąuew/ 
dies laeticiae, tempis esautatiopte advte.itIM..< 
Stanisław Gądek, s,ekrv Sekcji propag. koom. jub-

Kraków- 1 października l94a5.

niedziałek, din. 4 b. m. IU. Wiopzór dyskuaj j- 
ny. Zagai Wieczór rod. Dr. Michał Ma^dWak 
na- temat: „Z Poleca i pogranicza sowiebkfogu 
Dr. Marciaikk bawił dłuźsay czas m  Polerfu, 
gazdo miał epefobność zbadać atoounld oświa­
towe, społecznie 3 /oepodiarcto taj części p#ń- 
stwa w doriuczu Prypeci, ..nanej pod na rwą 
„błota poleskie" i przyjrzeć się stosunkom na 
pograniczu Polski I Sowietów, UasostnU y Wie­
czoru poniedziałkowego ln?lą mogh ah&ć eię- 
ściowo zapoznać się z częścią kraju, najmniej 
znanego obywatelowi Polski.

1000 ZŁ. DG ROZDZIAŁU MIĘDZY UBO- 
GlCri złoży li Dr Ludwik i Marja S'i wddrowie 
z okazji wyboru Dra Schnddra wi 'eprezyden- 
tem m. Krakowa.

O OBECNEJ SYPJACJi POLITYCZNEJ 
przemawiać będą posłowie: Rymwr StanMaw 
i prof. Władysł iw KonopazyńsLJ w poniedzia­
łek, dn. 4 b m. c goelt. 7 wieczorem w nałi 
Towarzystwa Rolniczego, Plac Szczepański 8. 
Zaproszenia dla niecabonków wydaje Sekr* 
tarjat Związku LudOwO-NaiiOdowegłOi, Rynek 
gł. 6, 2-gie sch., I. p.

S-L /NNY KWARrET DREM>EŃSKJ wy­
stąpi dzisiaj, t. j. w niedzielę & b. m. w 'Starym 
Teatrze z jedynym koncertom, na którym wy­
kona- kwartety Schumanna, Griega i Beethovena- 
Pozostałe bilety do naby cia od 10—1 i od S po 
południu przy kasie w Starym Teatrze.

O. RED. STANISŁAW BEDNARSKI, sta- 
randem Stiow. Młodiz. Akad. ,,Odrodzenie", wy­
głosi odczyt- p. t. „&w. Sranistaw K-ost^a. ** 
Refleksje na tle Jego jubneusru’1, dziś, w nie 
dzieję, o godiz. 6 wieczorem, w sali Fopemfsa 
Uniw. Jagiellońskiego.

 o------

REPERTUAR TEATRU Sł o Wa l KIEGO
Nied-del»; Po jxd. „Książę Niezłomny" (I-e 

przedstawienie popoł,; t,iec? „Nasza żonuaii.’1.
Poniedziałek: „Legenda o Sw. FraaoiazkuK 

(premjeraj.
Wtorek; „Legendą O św. IWóJeatof* fae- 

ny aniżonifeij,
Środa: „Legenaa- a św. l̂ranc1Jzku,, (ceny 

zniżanie)'.
REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 

„NOWOŚCI".
Niedziela popoł.: „Dwie sieroty", wieczór: 

„Japonka".
PoniedJafek: „Żyd PoMd'1.
Wtorek: „Żyd Polski".
Środa: „japonka".

— o—*—*. .
WAkTDA: „O czem dę nie myśli", dramat 

obyczajowy w 8 aktach.
RED Ul A: „Wilki Północy", 10 aktów.
UCIECHA: „O ozem się nie myśli", dramat 

obyczajowy w 8 aktach.
SZTUKA: „Bracia Schellenberg" dramat

w 10 aktach.
PROMIEŃ: „Oj te kobietki" komedią w 8 

aktach i „Jazda dalej".
NOWOŚCI: ..Golgota serca1".
WARSZAWA: żydowskie szczęście".

Wiń lOKOŚGI KOŚCIELNE.
Z POWODU PIERWSZEGO ODPUSTU ŚW, 

TERESY OD DZIECIĄTKA JEZUS w koście!-
akademickim św. Ann/, odprawi się dzida

specjalnie dc repie^ntowamia, miasta przy po­
witaniu wycieczek zagianicŁnych?

O >opsze pdąA«n i:tt s Krakowem .
Koatocsność Łosb?'dOT¥y knrionn klago. —  Zo%ć ferylę jaady w jrn$u pwdnuęjżtom.

bowego, usunięcia wału kolej, od dworca ku 
Wiśle i budowy łącznicy rnięd-y growmą litują 
Fiaków—Lwów a iłują Krausów Płaszów- -  
Skawina. Zarazem pcdnióśł referent potrzep

BE»B.-|0l0kta-'ga

Najnowsze polskie '-cydzleło
wytwórni „SFINKS" w  Warszawie j j d J C S E C C M A "

BffTO"

“y  »  A f t  f w

W

u!.- Gw4jr*idy 5 p. t.; Stus-owifi’ *t»3 16.

,d  tzm  i i i  m< M Y Ś L I * *
Dramat ooycza jow y  w 10 aktach z prologiem, w ydarzen ia  . led a w n ej p rzeszłości' 

S cjaarjiu iz : Dr J. H. t-Kotnlckl, R «t .  Bów ard  Pąchalshk

Hz& oa d zl6 ]e  s«ą w  W a rs za w ie  I w  R o s ji S o w ie c k ie ], na Krosaon i t ,  d .
W  rolaeh głównych:

N a jw iększy  tragik  polski JO ZEF WĘGRZYN, urocza krakowianka MARYSI ó MODZE­
LEWSKA, najwyb. polski amant filmowy dUl LL! SYM, WL Grabowski, Mtra Zimińska, 

Stefan Szwarc, Paweł Owerło, Ludwik Fritsche, &  Gierasińfki.
Łaskaw y współudział wzięu: Red. Dr T. Boy-Żeleński, iyr, Emil Młynarski, Marjft Mo­
krzycka, Dyr. Br. Sznlc, Br. Młynrrski, pułk. Z. Bobrowski, Komis. P. P. S. Zdanowi-z. 
W scenach batalistycznych 30 pp. Oddział s:tabowy tf. . . W, Woiska Obozu Cwiczeb- 
Sp8*ijalna ilustracja muzpznc! nego w Rembertowie. Specjalna ilustracja muryczaa

Foratń w kinie Janda" 5.7,9 w niait. 3. w Teal.ze Swietllnjm „kietaa 570, 370, '7( w nladi J20. J

bodowy .'tnij kolejowych dla .ocew czasu 
jazdy do Warszaiwy, wzdłoż Wi9ły do Sando- 
:tuvrzu, w Podhale i Tatry, do Zagłębią uafto- 
węgu w Limanową! do tmdrowisk w Szczawni­
cy i KiroścSeraka,

Prof. Ciechanowski w inWeede wychowania 
flzycanega młodzieży i ożywienia wycieczek za­
miejskich, domaga1 się /o-epe^enia rozkładu i 
sniż&hią iary$y Jazdy w ruchu podmiejskim i 
w fl&Ęjfe w dnd£ch świąfeęwych, oraz przy połą-.. 
czeMu % obszarem Jdeleckłm. Piof. Bujwid żą­
dał skrócenia orog1 do zakopanego i innych 
miejsoow. ości kuracyjnych. Dr. Prtlss z Ka-tewic 
wskaiaujc ną uoteriki połącz Aiia kolej owaso 
z Katcwleami i nadmierna, że wiele niedogo­
dności motanaiby usunąć prze? porcwuJtuienie się 
z Dyrekcją kolej, krafcowekiej ? katowicką.

H a rOi>Melfeum, opracowania I rehM'zaoji 
poszczególnych pocuulatć w, poruŁ^onych na kca 
ferameji, ustanowiony brdizie osobny komitet.

fu ifwlązku poleciło wybranemu Zarządowi 
wdrożenie steań o ralegaMtowamie Zwiąąku. 
Zgłoszenia członków przyjmuje sekretarz Kara! 
Serafin w poniedziałki i piątki od godz. 5- 43 
wieczór, w Domu przy ul. A. Potockiego 11-

A n ir ilo t a  o p o w ia d a n i w o zu ra ) o m in i­
s trze  w  k a w ia rn i.

Dymisję jednego z ministrów tłumacze 10 
wcacrą1 w jednej % kawiarń kraikOiwBSkiuh na- 
fltępująeem zdansemieim:

Znana miejscowość Mimaityo-zua. Sala restau- 
racj jna. Pewna pani toczy g wałtowną dysku­
sję z pan^m nrfa&trem, którego nazwisko r  - 
mio bron! się przed nieaystoeoją.

—  Pan jesf podobny do mego męża... — 
powiada w-bszoie pani

s-e >
Doprawdy, jest pan upan-y, jak mój

mąż.
Piani mię obraża! —  gcożulo monituje 

pan minister.
—- Dlaczego? Mój mąż jest uczciwym rało- 

wieMem...
—r Pani zapomina, że mąż jej jeert zwykłym 

urzędnikiem, oouosas gdy ją jestem — młni- 
elircm! '

—  Panie ministrze, teraz widzę, że pan nie 
jest podobny do mego męża Mój mą® jes+ 
wpnawdżie uparty, ate nie jest —  huperty- 
nonfantt!

Na tom rozmowa rnę skonczyta.
Na dwzgi dzień mąż owej pani napisał do

włamali się nieznani sprawcy przez" wybicie 
dziury w  ściam° do kiosku „Uran" przy moście 
Dębnickim skąd skradli większą ilość tytoniu 
i papierosów wairtośd około 400 zł.

NAPAD NA ULICY KROWODERSKIEJ 
Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy Stan. 
Bobkowi, wyrobnikowi, który w ul. Krowoder­
skiej zostaż pobity po głowie przez jakiegoś 
opryszka. Bobk. przewiozła karetka Pogotowia 
do szpitala.

--Ht-O-——
Zawlajomtenia I komunikaty,

M  WIECZÓR DYSKUSYJNY „KOŁA 
STUDJOWA Staraniem „Koła Studjów chrześc. 
społecznych w Krakowie" odbędzie się w po

vv niedzielę 3 b. ta. uroczyste nabożeństwo 
Kuma z kazaniem o 11, w  czasie której grał 
będzie orkiestra rzemieślnicza. Msze św. od­
prawiać się będą bez przerwy. Nieszmory % w y­
stawieniem Najśw. Sak-mnentu ■ o godz. 6.
uws-e wummuim*

Os! Administracji
C e l e m  l a r e g ł i l e w s a s s i a  n a *  

kIsitó'Kr pressisay o nalweze^ 
śn£e)sze aiadesSasile pre- 

miinaęraty;

Toteż wypada, aby to 700-lecie zgonu tego 
Wielkiego Pątirjrrcby uczcił świąt kafel, w ta-

ministra list krótki, ale odznaczający się feuo-
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Żągd€ g o sp o d arn o  % aieczne.
Minister pracy o  swtch p.anach.
Ubezpieczenie na wypadek starości i niezdolno ści do pracy. Małe widoki jego realizacji. —

Reforma Kas chorych.   Refleksje.

H. Zdaje mi się, że projekty ministra pracy 
są w danych warunkach oonajmniej przed­
wczesne, a w każdym razie należałoby przed 
im  reaid.zacj  ̂ w formie dekretu zasięgnąć ooi- 
nji nietylko anawiców ubezpieczeń społecznych, 
ale w równej mierze zdania sfer zainteresowa­
nych, t. j. pracowników i pracodawców.

2  całej duszy oświadczam cię za wprowa­
dzeniem na 1 całymi obszarze Rzeczypospolitej 
ubezpieczenia ma wy/padek starości i niezdolno­
ści cio pracy. Klub CŁ. D. od samego początku 
Sejmu ustawodawczego i Sejmu obecnego sta- 
ndał ten post -dat. Odnośne wnioski były przed, 
miotem obrad sejmowej komisji ochrony pracy, 
oraz plenum Sejmu. Ostatnio, z okazji uchwale- 
nia budżetu na rok 1925, Sejm jednogłośnie 
przyjął zgłoszoną przczerninie i kolegów klubo­
wych rezolucję wzywającą rząd do przedłoże- 
nia Sejmowi projektu ustawy o rozszerzeniu 
na bały obszar polski niemieckiej ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek starości i nie. 
z3olao§ci do pracy. 1 dziwna rzecz, 'że Mimister- 
stwfo przez siedm lat nie zdobyło się na przed- 
łożtudo pnojeŁiu, iniiiiij wielokrotnych wezwań 
m  stmiy Sejmu i dopiero teraz zapowiada 
wprom rdzenie tego ubezpieczenia.

Mimotwioli nasuwa się podejrzenie, że chodzi 
nie o realiza iję postulatu, ile o pozyskanie 
życtzffiwibśici robiotniikow dla rządu. Jeśliby bo­
wiem projekt p. Jurkiewicza miał być urze­
czywistniony, .należałoby wydatki na ten cel — 
a będą ona iść w dziesiątki miłjomów *— wsta­
wić do budżetu. Tymczasem prowizorjum za 
TV kwartał nie za wiera żallnej na ten cel kwo­
ty. Tom samem też zapowiedź ministra mogę 
traktowe i  jako p^n dalekiej przyszłości, a pra­
wdopodobnie jest ona zwyczajnym atutem wy­
borczym. Hubrae się jednak stało, że spra.wa 
ubezpieczenia na starość i na wypadek niezdol-! wych, urogij. w obecnych warunkach gospo 
mości do pracj została przez Cuiymiiki miarodaj-1 darozych być urzeczywis tnione. Jeślibj aie sta­
nę poruszona i że sposób jfej wiłaitiwienia majły eię ciałem, lepiej nie .łudzić rfoWtńików,

niu administracji, zmniejszeniu wysokości 
wnładki w drodze pobierania jej nie za 7, jak 
dotąd, lecz za 6 dni w tygodniu, stworzeniu 
silnych gospodarczo samowystarczalnych kas 
chorych, onejmujących conajmniej 3000 ubez­
pieczonych" $jjja

M e iwieią czy, wyrażenie o „gospodarczo samo* 
wys<tarciziailny|ch“ Kasach chorych, obejmują­
cych oonajiinniej 3000 ubezpieczonych, rozu­
mieć należy jako ustąpienie Ministerstwa z nie­
ubłaganego stanowiska obrońcy monopolu po­
wiatowych Kas chorych i jako zapowiedź, że 
mogą być tworzone również inne typy E&o 
chorych. Gdyby tak było, trzebaby mjM de­
centralizacji Kas chorych Ipowitać z wieikiem 
zadowoleniem. Szerokie warstwy Ludności pra­
cującej od dawna żądają decentralizacji, ocze­
kując od takiej reformy me tylko lepszej opieki, 
ale niemniej obniżenia opłat., względnie podnie­
sienia zasiłków* Obawiam się jednak, ozy 
P. P. Sty która <8tm mai jeszcze władzę w wię- 
Kszoscd Kas chorych, pełzłaby na taką refor­
my, czy p. Jurkiewicz, .zwolennik P. P. S., od­
ważyłby się na tak radykalne pociągnięcie.

Z zakresu opiek! społeczne,, obiecuje p. mi­
nister pracy i opieki społecznej przedłożyć Ra­
dzie ministrów projekty ustaw o nadzmze 
i kontroli zakładów opifcłu.Aczyci] o zwalcza­
niu żebiactwa i włóczęgostwa, o przyjrnc waniu 
dzieci niewiadomego pochodzenia do zakładów 
i o opiece nad nitóml.

Z całej jiowodzi pro j outów p. ministra Jur­
kiewicza widać niewątpliwie dobrą wolę w kie 
runku rozszerzeni ^ustawodawstwa społecznego. 
Boję się jednak, czy nie skończy się tylko na 
projektach, jak to dotychczas bywało, z dru­
giej zaś strony, czy te projekty. Których rea- 

wymaga poważnych' środków finanso-

pójść drogą wskazaną przez Stronnictwo Ch. D.
W  dziedzinie reformy Kas chorych obie­

cuje minister pracy przeprowadzić reorgani­
zację, polegającą na potanieniu ; upr°szcze-

Nadziąje min. kaleji.
Mimo zakończenia strajku kolejowego ruch to- 

waroi/y nie osłabnie zbytnio.
Według informacji ministerstwa kolei ruch 

towarowy na naszych kolejach wykazuje ten­
dencje rozwojowe. Np, w lipcu 192-4 r. załado­
wano 291.092 wagonów, w tym samym mic-sią- 
(ft 1924 r. 306.024, a w roku bieżącym już 
491.383. Statystyka za sierpień i wrzesień ma 
być jeszcze- korzystniejsza.

Ten dobry Kumor psuje ministerstwu zapo­
wiedź ukońozenia strajku angielskiego, gdyż 
Kozy się ono w tym wypadku ze zmniejszeniom 
się mchu towarowego.

Ponieważ jednak w krótkim czasie ma na­
stąpić zawarcie traktatu handlowego z Niem­
cami, przeto ministerstwo oczekuje, że ewen­
tualną rekompensatę znajdziemy w ożywionych

choćby nawet obietnice miały na celu sukcesy 
wyborcze rządu.

Jan Puchatka  ̂ poseł na Sejm.

stosunkach z Niemcami. Ponadto liczy minister­
stwo na to, i i  utrzymamy zdobyte w czasie 
strajku obce rynki zbytu.

W  rezultacie więc nie oczekuje ministerstwo 
zbyt wielkiego zmniejszenia się ruchu kolejo­
wego.

Perspektywy są więc niezłe, lecz czy rze­
czywistość im odpowie? Dotychczasowa prak­
tyka wykazała, że nasze wradze paazą zawsze 
przez różowe okulary.

 o -

0 ściślejszą współpracą z  Angiją.
Informacyjna misja przemysłowców angielskich.

Do Polski zjechali obecnie delegaci prze- 
inys.u angielskiego, aby zbadeć możliwość roz­
budowy stosunków handlowych między obu 
krajami. Przemysłowcom angielskim ch-wlzi 
o rozszerzenie polskiego rynku -zbyta.

Krrdzież l-olt-Strcniu.
46 Ttómaczenie z G. Toudouze‘a.

Ciepły, rześki wiatr, idący od morza, 
smaga twarz kreolki i burzy gęstwę jej 
włosów.

—  No i  cóż, komenducie, nic nie wi 
da'ć —  rozległ sic w pewnej chwili dźwięcz­
ny głos dziewczyny.

—  Nie, nic nie widać, panno Janino.
—  Nie możemy się więc uskarżać na 

natręctwo sąsiadów.
—  Tak, aaczyna mnie to niepokoić. 

W ciągu czterech dni i nocy nie spotkaliśmy 
ani jednej żywej' istoty.

—  To jest rzeczywiście dziwne. Nie spo­
tykamy ooprawda także lodowców. ale to 
dlatege, że ogrzane z góry słońcem, a od 
dołu ciepłem golf-stronm roztopiły się jak 
kawałki cukru.. A le dlaczego u.igdzie nie Wj 
dać ani bodaj jakichś pływających szcząt­
ków okrętów —  tego nie mogę pojąć.

—  Zapominasz Jacku, że prąd płynie 
obecnie w dawnym kierunku, to jest, ku pól 
aocj I niesie z sobą wszystko, co sfię znaj­
duje na powierzchni wody. A jeżeli uprzy- 
tommszi^obie, golf-strom. wyrzuca przez 
cieśninę Florydy 90 mil jardów t-onfl wody 
na godzinę z szybkość® 50 mil ,tp orskich 
na dzień, to łatwo zrozumiesz że uderzyw­
szy z taką siłą. wymiótł wsrsłj-tko doszczęt­
nie przed nami, ponieważ już od 96-godzin 
zmierza normalną drogą poprzez Atlantyk.

—  Jeżeli chodzi o ścisłość, to Golf' 
Strom uwolniony przez nas z uwięzi, wy­
rzucił na pomoc Europie dotąd 8.640 Mi­
liardów tonn gorącej wody!

Girol wypowiedział te słowa z wielką 
powagą. Uczony skończył już swe oblicza­
nie, a posłyszawszy rozmowę przyjaciół, 
wtrącił się do niej z właściwym mu im­
petem.

Cztery dni i nocy upłynęło od ttagicz 
nej chwili, kiedy środek wybuchowy, wy­
naleziony przez Girola, a potrącony przez 
Azteków, spieszących na pomoc swemu 
władcy, obrócił w perzynę podmorski jgrócl 
i Koralowa tamę. Siła wybuchu rozbijając 
mur ocaliła łódź i przeniosła ją przez wy­
łom, a już w'następnej chwili wody Gulf- 
Stromu wracające w odwieczne łożysko 
porwały i uniosły w zawrotnym pędzie lek­
ki stateczek ku brzegom Europy. ■

Po kilku godzinach Joubere i jego to­
warzysze odzyskali przytomność i objęli 
kierownictwo łodzi, którą prąd niósł ciągle 
w północno-wschodnim kierunku. Uszkodze­
nia jej jednak były tak poważne, że nie 
mogła już bez narażenia się na niebezpie­
czeństwo zatonięcia płynąć pod wodą,, lecz 
musiała utrzymywać się na powierzchni. 
Marynarze pod kierunkiem kapitana napra­
wili jako tako maszynerię i statek, korzy­
stając z siły prądu, jego własna bowiem 
sprawność uległa znacznemu zmnieiszeniu, 
płynął ku Francji' szlakiem wykreślonym 
przez Joubere‘a...

KONIEC. ;

Na konferencjach, jakie oduyli już w War­
szawie z tam rojsz-emi sferami gospodarczemi po­
duszono ze strony polskiej kwestję udziału ka­
pitału angielskiego w szeregu inwestycyj rzą­
dowych. Szczególnie intenzywnie wypytywali 
się Anglicy o wpływ przewrotu majowego na 
stosunki polanie

Kto je s t  pracownikiem umysłowym?
/■

Nowa definicja ustawowa.
Przedmiotem prac ustawodawczych rządu 

jest obecnie m. in. 'projekt ustawy o ochronie 
pracowników umysłów ych.

Według projektu pracownikiem umysłowym 
jest:

1) Pełniący czynności administracyjne i nad- 
z~rcze, a nie wykon: .vujący rracy fizycznej,
jakoto: ŻarżąaŚy, intendenci, kierownicy ma­
gazynów, dalej pracownicy ruchu, jak inżynie­
rowie, technicy, sziyg„roy, oraz majstrowie, 
którzy kioniją technicznie j«raeą w oddziale fa­
bryki i są za dbałość pracy tego oddziału odpo­
wiedzialni.

2) Pełniący rayftnOgĆi bińrojjve i zatrudnieni 
pracami kahcelaryjnemi, raćhumkowęmi, piś­
miennemu ryysunkowomi i Kalkuhcyjnemi.

3) Pełniący czynności kupieckie: sprzedaw­
cy sklepowi i księgarscy z ukończoną szkołą za­
wodową lup średnią, oraz odbytą zawodową 
praktyką, dalej farmaceuci, drogiści.. kasjerzy, 
dysponenci, sprzedawcy, podróżujący, akwizy­
torzy, '■ ; , C - .... . . . . I ' ,

4) Osoby zatmdnioiu, jako persona! lekar­
ski, orf/, wykwalifikowani pomueniey lekarscy.

5) 0,soDy ratrudnióiie,,-jako artyści śceniiczni, 
muzycy, suflerzy i dekoratorzy teatralni.

Ustawa nie będzie obejmowaia uczniów i 
prautykantów, osób zajmująuyych w przędsię 
biorstwaeh naczelne stanowiska ha zasadzie 
bpeejahiych pełnomocnictw oraz osób, których 
stosuneic pracj jeSt uregulowany przepisami o 
charakt er z e pu bli c zno-pra wh ym.

—— 0-----i

N i e u s t ę p l i w i  przem ysłow cy łótlzcy.
Nie chcą zgodzić się na arbitraż.

Według outannieh wiadomości z Łodzi, ugru­
powania robotnicze zajęły naogćł przychylne 
otanowfclro wobec propozycji rządu i godzą się 
na arbitraż. Niejasneim natomiast jest stano- 
wtekio prz enyełoweów. Dotychczas panuje 
wśród nich daleko idąca rozbieżność zdań, 
przeważa jednak .sapatrywanle, ze związki 
przemysłowców ,'Mlrzucą ar1»itr«ż.

Gdyby przemysłowcy zachowali istotnie 
swe nieugięte, a niebem nieu-zasadnio-ne sta­
nowisko, to należy sie obawiać wybuchu 
strajku. Opinia stanęłaby wówczas zdecydowa­
nie po strome walczących o swój byt robot- 
nikówi, którzy, mimo słuszności po swej stronie, 
wykazują znacznie więcej ustępliwości, jak 
kapStalisi yczmi przemysłowcy.

W tym wypadku jiD we czwartek przyszłe­
go tygcuma naiezafóby oczekiwać wybuchu 
strajku.

Ruch rąkodzielniczu-misszczanski

REGLAMENTACJA PkZYWOZli Na  LISTO 
PAD I GRUD GEN.

Izba: handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia, iż podania o przywóz towarów re­
glamentowanych na listopad i grudzień przyjmo­
wać będzie do dnia 6 października b, r.

IZDa zwi‘aoa uwagę, iż term:nu powyższe­
go przestrzegać należy z całą ścisłością, po 
uieważ podania wnoszono po dniu 6 paź­
dziernika nie będą mogły być uwzględnione 
w ramach Kontyngentów.

Obowiązujące dotychczas przepisy odmo- 
liio do sposobu wnoszenia podań pozostają 
bez zmiany.

Z rynkóv tow arow ych .
W zbożu i mące spokój. — Oczekiwana zniżka.

Z powodu świąt żydowskich, giełdy zbożo­
we w Krakowie i Warszawie nieczynne. Wsku­
tek teg-o nie można, określić, jaka panuje obec­
nie tendencja na rynku zbożowym. Dezorjen 
ta-c-ję powiększa takt. że rynek niemiecki jest 
zupełnie spokujny, a wewnątrz kraju popyt 
minimalny, nie pozwala na wysnucie konkret­
nych wniosków. Wyjaśni-e-nia sytuacji należy 
oczekiwać -dopiero z początkiem przyszłego 
tygodnia,

Według przewidywań fachowców, w pierw 
ązych dniach należy oczekiwać pewnych wa­
hań zwyżkowych potem jednak nastąpi naj­
prawdopodobniej znowu zniżka,

Nafta drożeje.
Według informacji • z Zagłębia ,haftowego, 

cen-a ropy zdradza oó jakiegoś czasu silną ten­
dencję zwyżkową, przy równoczesnero utrzy­
mywaniu się cen. produktów rafinowanych na 
jednakim poziomie. To nierównomierna kształ­
towanie się ceny wywołało u rafinerów odruch 
w kierunku podwyższenia cen całego szeregu 
rafinad ropnych. W związku z tern nastąpiła 
już w Warszawie podwyżka cen. nafty z 44 50 
źł. na 49 zł. za 100 kg.

Powodem zwyżki ceny ropy stał się nad­
mierny; skup teg^ śutpwca; tak przez Polmm,

Sprawy untednige.

AUTOMOBILE

Skoda - Hispano - Suiza
6 < f y l l n d r o w .  w ć s  twks ic *owjj
z meteism werJnitwym 2S/109 H9

OL0
!a/:'ź7:=x
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będący — jak wiadomo — największą rafiner­
ią w Polsce i przez cały szereg innych lAfj- 
neryj, któro pras^tór uruchomić swoje zakła­
dy w 100%. .

Zwyżka cen ropy ma tę d o b r ą  stronę, że 
obecnie poczną się opłacać wiercenia, tak ż,e 
spodziewać się należy ożywionego ruchu wiert-

A k c ja  składkuw a na Osin M M z i e ż y  
Pę ko d zie ln iB łe j r fz p tjs z t^ a .

Społeczeństwo winno pospieszyć z ofiarną 
pomocą!

We czwartek 30 ub. m. w nowej sali budu­
jącego się domu młodzieży rękodzielniczej przy 
ul. Krupniczej w Krakowie, odbyło się zebranie 
obywatelskie uczestników kauipanji zbiórkowej, 
rozpoczętej na ten cel z dniem 1 b. m. Prezes 
7/wiązku ks. Ku-znowicz powitał zebranych, dzię­
kując im za pomoc, jaką ofiarowali, ■ by dziełu 
budowy się przysłużyć i dać Polsce przykład, 
c-d może zdziałać wspólny wysiłek. Wychowanie 
młodzieży przemysłowej i rękodzielniczej jest 
dziś jednern z najpilniejszych zagadnień. Jeżeli 
nie uczyni tego akcja społe-c-zna to uczynią to 
ulitca i więzienia. P. Prezydent Rzplitej, u któ­
rego była delegacja młodzieży, okazał dużo zro­
zumienia dla teg-o dzieła i Komitetowi Obywa­
telskiemu złożył gorące życzenia dla jego prac.

Prof. Wacław Krzyżanowski, który hezinte- 
rosownie prowadzi budowę opisał budynek i je­
go przeznaczenie, stwierdzając, że zarzut, z ja­
kim mogliby się spotkać kwestarz-e, iż budowa 
jest za dużą i za okazałą nie wytrzymuje kjy. 
tyld: na kiiKanaście domów akauemroinćh, je­
den aom dla zajacznie liczniejsze’ młodzieży 
przemysłowej i rękodzielnicze] jes* ,lSczem. Pa­
miętać przytem należy o konieczności wyrówma- 
nia tej przepaści, jaka dzieli młodzież kształcąco- 
się zaw-odowo od młodzieży szkolnej i akade­
mickiej.

Gen. Czikel nakreślił plan akcji, poczem roz­
dano kw:estarzom. odpowiednie druki, właściwa 
zbiórka została temsamem podją®. Nie ulęga 
wątpliwości, że rezultaty jej będą Jak najpo­
myślniejsze!

R edukcje urzę d n ikó w  w  W ojew ództw ie 
k ra k o w s k e m .

W województwie krakowskiem _ przygotowu­
je się podobno nowa ser ja redukcji urzędników 
admanstracyjnych. Mianowicie zwulnionyck ma 
być 30 si}.

Od 1 kwietnia 1922 r. z etatu Łlinist Spraw 
Wewn. uibyio w województwie kraf rwskiem 
272 sił, % czego zredukowano 77, dobrowolnie 
zrezygnowało 53, przeniesiono w stan spoc,zyn^u 
79, przeniesiono do innych władz i nrzę lOw 45, 
zmarło 18 Ubytki te w poszczególnych kateg0. 
rjac-h przedstawiają się następująco: referenda, 
rze —  zrediikowaii-o 5, zrezygnowało 16, prze­
niesiono na im ery turę 18, orzeniesiono d0 jn- 
nycn urzędów 23, zmarło 7, razem 69; rachun­
kowi —  zrednku wano 6, zrezygiiował" 3, przc- 
iJesion-o na emeryturę 3, przeniesiono do innych 
urzędów 7, umarł 11 razem 20; kancelaryjni —  
zredukowano 66, zrezygnowało 34, przeniesiono 
na emeryturę 58, przeniesiono do innych urzę­
dów 15, zmarło 10, razem 183.

Ponieważ Urząd wojewódzki liczy obacuio 
wraz z lekarzami, weterynarzami i leśnikami 
456 urzędników, w tem referendarz,! 201, ra­
chunkowych 19 | ka-neelaryjnyĆfiłySSt), ubytki 
stanowią blisko 60% obecnego stanu ogólnego, 
30.6% referendarzy, nrzeszło 100% rachunko­
wych, blisko 80% obecnego stanu urzędników 
kancelaryjnych.



Et, SS» „CffiOS FARODU ‘, tofe 4 •pftMaferńJfec, Str. 7„

Z  o s t a t n i e j  d w i j .
Spraw cy napadli na pos, > 't t ! i o w a ! t ;e g o  w |lr y e r

f o ą d  p r a w i G o w d r b e n t r i w y  w  G d a ń s k u .

Prokurata*! odmwwłw wyjaśoieó.

Warszawa. (Tefaf. wł.). W  kołach parlamen 
tarnydi mówią, j »  śledztwo w sprawie napadu 
na poe. ZMochowsfcibgo, doprowadstło do wy- 
iuycm sprawców napada. Proruratorja zapyty­
wana w tej sprawie, odmówiła wszelkich wy­
jaśnień, zasłaniając się tajemnic  ̂ ńletMwa.

S p r a w *  napadu oficerowie.
Warszawa, (Telef. wł.). Wiceprezes Bady 

miMstrówi dr. wystosował phmo <10 mar­
szałka sejmu Rataja w spraiwie napadu na pos. 
Zdzieclio 7. sinego, w klótom podziela jego obu­
rzenie na tea faki 1 stwieruza, że dotychczaso­
we Medztwo ae.fc przypuszczenie, ię niestety

w napadzie a » posła Zdziechowsldegr* brały u- 
dzia! osoby wojskowe

Jjtr. Pop.“ nie Bnłąnił nâ dn 
na f,s. Zdzieuhumkitstjo.

Warszawa. (Telei wł.) „Robotnik" potępił 
w ostrych słowach handyoM napad na posła 
Zdziechowsldego. Natomiast „Kurier Poranny*, 
utrzymujący ścłołe stosunki z grapami peowia- 
ków. b. legionistów 1 rozpolitykowanych ofice­
rów, napadu nte potępił lecz stara się go zba­
gatelizować, przedstawić jako sprawę niezro­
zumiałą, zagadkową. Zamilcza też „Kur. Poa\“ 
różne szczegóły Łapadiu, np okrzyk: „To « .
oszczędności i budżet wojskowy!".

udano.-. (AW.). Czyniona są. usiłowania 
w kierunku utworzenia nowej. większości 
centrowe prawicowej, przyczem do Bloku tego 
miała być wciągnięta nleuieeko-ludowa frakcja 
gttó^skr, pozostająca pod kierownictwem Bli- 
yiera. Cd frakcji tej zależne! jest dojście do

Otwarcie R a d y  p r a w n ic z e j .
Brda 80 wrzeSnla r. b. o godz. 11 rand, 

w gmachu Min. sprawiedliwości, nin. sprawie­
dliwości Makowski 'otworzył Radę prawniczą.
Minister pu.zettst.awij program pra* Rady pra­
wniczej na ■ najbliżsaą .przyszłość, oraz nakreślił 
'ścBHajsŁe .wmazówM od do ^oeffltHi wykony­
wania zadań powierzonych Radzie Prawniczej 
dk> zgłoszenia się do poszczególnych komisy]'.

Po ukonstytuowaniu przewidzianych w re­
gulaminie siedmiu komisy]' Rady Prawniczej, 
ministe spmmedĘwidści, w myśl rozporządzę* 
tśg; o Eadarie Ikaw»k&ej^powołałsna jej wice­
prezesa p. prezesa prokura tor jutn Generalnej, 
Stać, Bukowieckiego. oraz pa przewodsaKhę- 
cyoE sekcyj pp.: pro?. Jaworskiego, piof. Lu- 
tosi. lińskiego, pro?. IGaywMdego, pwŁ Sta 
jsyń^degOj- .prezesa Sądu Jtejwyżsaego Poho- 
reckiego, prezesa Sądn wojskowe­
go, gsu. Krzemińskiego i wiceministra ssairbu 
Marhcwskjego.

Eteda, 1 października o goda,. 11 rano odbyło 
się w gabinecie J ff if lM  sprawieo.liwóści posie­
dzenie wymi«donycb w yżcK p rz j^ jiic zą cyca

koudsyj, ha którem umówiono szftzegoły pracy 
w poszczególnych komisjach, rozdżieiŁoino po­
między komisje uadeełane dotąd ao zaopirjo- 
wania praez Radę Prawniczą projekty, oraz 
uisteluno tertuioy ich zaopiniowania. Postano­
wiono ponadto, żc komisja redakcyjna zajmie 
się przygotowaniem ogótoycn zasad J wskazó­
wek, dotyczących tfeJmiki redagowania ustaw. 
Niezwłocznie potem powłiegoJn.ł Komisje 
przystąpiły do pracy.

M i ć S ż s i i i e  komisy} Rady Praw niczej
Warszawa. (AW.) A We zoraj przed południem 

odbyło się w gabinecie Min. Sprawiedliwości 
posieSz^jfd poszczególnych kpmisyj. utwomw 
nej Karty Prawniczej, na ktorom omówiono srasze 
góły pracy w poszczególnych komisjach f po­
dzielano między nie nadesłane do zaopiniowa­
ni®1 przez Radę Rrawmiozą projekty, orar* uat&- 
łono termin ich zaoplr.jowłmla. Komisję, bez­
zwłocznie ‘przystępują do-pracy. -

—------oOo— - — >

skutku większości centrów oiprafwicowej. Ze 
względu na ostu.tnie wystąpienie Blaviera, który 
popiera opozycję prawicową przeciwko dotych­
czasowemu senatowi Gdańska, liczą się powa­
żnie z możliwością utworzenia prawicowej więk­
szości.

S o w ip fy  p r z y g o f
Moskwa. (AW.). „Intransigęant“ podaje z Mos 

łcwj senzaeyjną informację o ,izygotov/aniac!i 
wojskowych prowadzonych »a  terenie Związ­
ków Sowieckich. Sztab generalny uważa sytu­
ację za poważną zaiówno na granicy zachtemej, 
gdzie w szczególności wzmocnion„ jest artyle- 
rja i lotnictwo- jak i ną ™schodzie na granicy

o w u ją  n a p a ś ć ?
duńskiej. Piomo potwierdza wiadomość, vL na 
granicy mongolskiej znajduje się Bttdlenny, or­
ganizujący oddziały konnicy któraby miała po­
służyć za obronę przed ewentuainem wtargnię­
ciem Gizang Tso Lina przez granicą mongolską 
do południowo-wschodniej Syberji.

^ —oOo----- -
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Z f i i a n y  w  rzą d
CZY TYLKO PLO

Moskwa. (AW.) Prasa n  mieszczą Wiadotno- 
ści' z Dondynu, iż w najbliższym czasie przi- 
widywane są znaczne zmiany, w rządzie angie*- 
skłm. W związku z paabciąga.jący.ym się nie­
słychanie strajkiem angielskim, do dymisji

Izie
rK I SOYHEUFIE.

miałby się podać Churchill, także bardzo silnie 
zachwiane jest stanowichc ChamL3rIama, prozy
c êrn dymisja miałaby być skutkiem piodityild 
zastosowanej przta niego na oetatniean Zgro­
madzeniu Ligi Narodów.

\ił

to n y  zamacli na
Teheran. (AW.) Na szacha dokonany zo­

stał nowy zamach. Źródeł zamachu policja per­
ska dópatruje się najwidoczniej w najbllższeui 
otoczeniu wiadcy rers|i; przeprew ad zon e tam

*?xaoha perskiego.
bowiem zostały liczne j resztowainra. 1 raeztc 
wiania objęły także wielu oficerów pułku przy­
bocznego szacha.

~ ~  oOo * ■

B a r b a r z y i s f w O ; .  l i t e w s k i e ^
STRASZNE SZCZEGÓŁY BESTilAŁ^KlEGO NAPADU NA PROCESJĘ W L 8. W KOWNIE.

Kop.jio. (PAT.)’ "Według doityehesais owych 
ohRczeó, podczas napadu na procesję polską 
jw katodrzt łw  Trójcy około 5f3 osćt aja*alc 
pofcdeeaooycli ytzm Litw&sów. Kościół św. 
Trójcy przedstawia straszny widok. Szyby są 
Marozbijane, na podłodze i Ścaaandi ślady krwi. 
Itaaikej& polska otrs-ymała windoiuuść, 4e w 
podzjemhbch kacedry smajdują się trapy dwóch 
knt»et i jocujego felecka, zabitych podczas po- 
gWfflsu przez Litwinów. Policja podczas rewizji 
Stfeouauych w poiiMeitnSądh', toupÓw tych nie 
wshs&zt* Wsayecy «resxtowaxi pe ^neslucha- 
iftd wyptsfflscswfl u i womosc.

Poed BocjaHstycsmy RfeHnis sterał się w 
kuluarach sejmu kcwłeaiotóego u»ptraiwiedMwić

ąrohowanie saę policji, stwijndzając, że policja 
rde mogła wturguąć do kościoła, aby przeszko­
dzić bójce ponieważ nwssisi* srać na star owi- 
.-liu, źe utrŁymanin porządku w koŚeiJe nale- 
żyy do ramych wiernych. Poseł Paulinis jest 
zdania, że wina spada na Polaków, gdyż 
ciidoli oni nadać procesji charakter polityczny, 
co już należy —  zdmadom poeła <r?. uważać ra 
i,.moTistrację polityczną.

Swef policji ■nowlęńśksej os sdadetył WOutłC 
przedsiAwiciieli 'mayf nu jdzy mmemi, oo nastę­
puje: Zaznaczam, ’że (hodzi fti O zwyczajny in- 
cydfen® (!), któietma nte można przypisywać 
żadnego znaczmila r(I)’.

5s s s o 2 a c ^ B mi ^ s s a n B 2a : r - ^ ł *
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Koiifersiicja ńilucsoliniego z  Bethlanem
„łfęaes Włetnor Tago- 

blaitt" 'donosi a Rzymu: Wedle w^domości, 
jsitóe nadeszły a BudiapteBcu do Rzymu, złoó-  
cttn p̂ źttzlwjilk**. przybędzie do Rzymu celem
odbycia frmforenctf a Mmaohnfca premier wę- 
glerskl hr. Bethlen.

POZBAWIENI OBYWATELSTWA W łO 
SKIFCO.

Kiym. (PAT.) „Trybuna" donosń, ba 15 emi­
grantów poMtyrjsanych będzie j-Osbawionych 
ob) watelstw • wlosld^o. Jliędzy tymi emigran­
tami znajdują się: były s-ef prasówy Rossi. by- 
y Bekretarz ptrywatiny MussolWegio Fasche, by­
ły! wydawca dizienmika „Pa®se“ Łotti, ’jeg,o 
następca były wydawca „Nuovo Paese" Bazi. 
Naditioi kilku ledaktorOw «fllanin»ka emigrantów 
w: Paryżu „Coralere degli Italłmni“, jakoteż pro 
fesor uniwersytetu Salvenini j pose’ Bocca.

P. LUKASIEWICZ PRZENIESIONY d o ’ RYGI
Warszav/a. (AW.). Nowomianowany przy 

rząidize holenaerskirh mn. pełnomocny p. Juljsń 
Luks ewioz, wyjeżdża dziś na stanowisko do 
Rygi.

Warszawa. (Telef. wf i  w  SObotę przyl, 
do Warszawy poseł nasz w Berlinie, Olszewski. 
Przybyli również do Warszawy Rydz-Śmi 
gly i gen. Żeligowski z Wilna.
I urn (|Q0—...

His będzie mięrfzyna.. strajku 
górników.

urubsua. (PAT.). Międzynarodowy komitet 
górników, obradujący w; Ostendzie, odrzucił, 
wniosek delegatów angielskich w sprawie roz 
poczęcia międz/mremawego strajku górników. 
cAem poparcia angielskich górników. Przymze- 
czonu natuiniast delegatom angielskim udziele­
nia górnikom angielskim ponooty finansowej i 
utruaidanifc wywozu węgla do Anglji. Ze spra- 
wozdatra w spraw’'? finansowania strajku gór­
ników wynika', źe wpłynęło razem na ten cel 
1.265.>26 f. szu z czegc 400.0tr> f. szt. nadeszło 
z międzynarodowego komitetu górników. W  cza: 
sie 22 tygodni strajku j/ydauo 1267.535 f. szt.

„Zorg an izow an y o d w n if“  górników.
Londyn, (PAT) W ocoldwaniu wyników 

plebiscytu w sprawie projektu rządowego po­
rozumienia w gótniicitwie, przywódcy górników 
zwrćciH pw agę »a  uibjlawy coraz liczniejszych 
zgłoszeń górników o podjęcie pracy w szybach

iftii s t z ję g U ę r tP t t la te .

Ftrmc.

B r a d a  9etc&Ę$tfk&£W
W  J f a ł U S Z M ,

dostarczyła dta tutejszego kościoła 
3 dzwony: Fis-ą-k. Tony utrafione 
są podług kamertonn. P rzy  uderze­
niu poszczególnych dzwonów wystę­
pują tony główne zupełnie czysto. 
Ton jest p ten i miękki, co jwiaaczy 
o dobrym materjale i umiejęłnem 
odlaniu dzwonów. — Itównieź po ­
boczne tony brzmiące według praw 
akustyki, słgcncć wyraźnie.

Zespół tonów wypada harmonij­
nie, tony poboczne wzajemnie się 
uzupełniają. -  Największy dzwon 
„fis" brzmi wprost majestatycznie.

Dzwony ifychać, jak dotąd 
stwierdzono, w odległości 6 kilome­
trów , za lasem.

Ponieważ przesada w zdobieniu 
dzwonów wpływa ujem ne na dźwięk, 
dlatego na moje życzenie ornamen­
ta c ja  jest skromna. lecz solidnie wy­
konana. Parafja jest z dzwonów 
bardzo zadowolona.

Firm a takte w dotrzymaniu umo­
wy postąpiła poprawnie, wobec tego 
polecam firmę Braci Pełczyńskich 
gorąco i życzę je j dalszego szczęśli­
wego ~uzwoju.

X .  3 mSSk&wsSki.
probos- sz w Zdunach.

Zdun; W\l 1915.

na warunkach zaproponowanych ppm. pnreL 
siębiorców. i ~ ■

Podobno sekretarz kwląanu, Ctoofc, stoi 
obecnie na stanowisku A—g«n‘ Kiwanego od­
wrotu*4. Akcja przywódców górników zmierza 
obecnie w kieruminu nakłomeniE górników we 
wszystkich zagłębiach węglowjwn do wytrwa­
nia na zajmowaucu" stanowisku przynajmniej 
do czwartku, gdy wiaoome będą wynlai ple­
biscytu. przyjęcie projektu rząiowego pociąg­
nie za sobą — zdaniem górników — " liLwiac- 
wauie zatargu drogą zawarcia pdrozunried od­
dzielnych, przyczem długość dnia pracy zosta­
łaby zróżnieszkowana. W  wypadkach wątlp],.- 
wiości co do długeści dinia pracy w pewnych 
okręgach, zostrzysrać będzie krajowy tâ jbunał 
rozjęmczy.

—uOo -

HiszppńsM projekt *  sprawie Tangeru
Londyu. (FAT. Wolff.). „Daily Tel.“ donosi 

na podstawie informacji ze żródel hiszpańskich 
o następującym projekcie uiizpańskim u apra 
wie Tangeru: 1) głównym adraidstratorem stre­
fy Tangeru ma być Hiszpanja, 2) admkustratoja 
policyjna nad Tangerem i nad1 strefą taijgaraJią 
ma być oddana Hwzpanji, 3) kierownik „praw 
regulują cycib najważni ejsźemi kiwestjami tuibyl- 
ioów ma! zostać zamianowany przez kalifa stre­
fy his®] ańsMej w Tetuan, 4)' s iministraoja cel­
na Taiigeru1 ma: być również odoana Hiszpanji

Pu zamknięciu kroniki.
UŁATWIENIA W  TOWAROWYM RUGHU 

KOLEJOWYM. Dyrekcja koleji w Krakowie 
zarządziła, aby przesyłki pospieszne, nadcho­
dzące z zagiardcy do Krakowa, wydawano ad­
resatom nie w magazynie towarowym przy 
ul. Pawiej, lecz w magazynie kolejiowlo-celnym 
na dworcu towarowym przy ul. Kamie: nej. Na 
dworcu tym dokonuje się także wykjpna za­
granicznych listów przewG/owyołi pospiesznych 
i opłaty należytośei celnych. Również nadawa­
nie przesyłek pospiesznych, przeznaczonych’ za­
granicę, odbywa się obecnie na dworcu towa­
rowym w tym samym magazynie co i wyda­
wanie.

ZWALNIANIE CHORYCH REZERWl 
STÓY/. Władze wojskowe wyjaśniły, że zwal­
nianie rezerwistów, powołanych na ćwiczeoii 
wojskowe przed upływem 3-tygdniowych' Ćwi­
czeń, odbywać się będzie tak samo, jak awafaia- 
nie relirutów, t. j. na. podstawie orzeczenia 
wojskowo-lekarskdej komisji szpitalnej. Orze- 
ezania te musizą być podpisane przez trzech 
lekarzy. Najpoważniejszym m'ot.yWem zwolnie­
nia są cierpienia nabyte w czasie ćwiczeń 
w związku przyczynowym ze służbą wioj- 
s;_ową,

-ESTIVAI NA CELE TYGODNIA POL 
SKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA uziś na Wawelu 
o godz, 12 w pohidnie. Występ p. Konior 
Szwedo, Chór Semimarjum państw, męsk pod 
batutą proof. Fr. Koniora, Orkiestra 20 p, p.



Sfir. 8, „GŁOS NARODU", 3da f  paMriemStf. Nr. 22ą,

Braci Felczyńskich
W  K A Ł U S Z U  !  P R Z E M Y Ś L U  a 

KAŁUSZ, o!. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSŁ, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wyitawaek krajo­

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmonijno jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach i  metalu (bronzu) najlepszego o glosie o*y- 

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancję ezyetej 

harmoriji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy t przemontowuje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów jut gotowych e 

rozmaitej wadze l tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczeni* własnym kosztem, —  
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
jp napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
C e n y  n a jn iższe . 1202 Sp łata  ra tam i

W ie lk a  ilo ść  l is tó w  p och w a ln y ch  do p rze g lą d a .

U Ks. Badowskiego w Bochni
nabyć można po cenach zniżonych: 

Psychologja w ych o w a w cza  po . . . 3'30 zł. 
H js to rja  ko ś ć , d l a  s e m . naucz. 3 z ł  (opr. 3 60) 

dla szkół powszech. . 60 gr. 
W yciąg katechizmowy dla szkół powsz.

po 50 g r . , ............................ opr. 80 gr.
D o d a te k apolog. dla sem. naucz. . . 1 zł. 
K a te c h izm  w ię k s zy  dla ąiż. gimn. . 2'50 zł. 
K a te c h e zy B ib lijn e  z przygot. do 1 Spow.

i 1 Kom. św. • ...................ó zł.
U p o m in e k duchowny po . . . . — '15 zł. 
D o b ry P a s te r z , modlitewnik dla dzieci 

opr. w  półpt. z czerw, brzegiem 80 gr., 
złoc. 1'20, watowany 1V 2, w szagryn 2 zł. 

D o b ry P a s te r z  dla s ta rs zyc h  opr. w  półpł. 
z czerw, brzegiem 1 zł., złocony 1V2, 
watowany 2 zł., w  szagrynie . . 2Va zł. 

Kupujący opłaca przytem porto.

W  K s ią ż n ic y  Po l. są  nadto: Hist. Kość. dla 
szkół średnich. Katechizm Większy, Katechizm 
Mały, (dla 3 i 4 klasy powsz.) Dzieje Biblijne, 
Mała Biblijka (dla 2*giej kl. powszechnej).

F
1090

O R T E P I f t W Y l
najkorzystniej tylko

W Ł B6L9NSKI (Z. RABA nast.)
KRAKÓW, P A t AC SPISKI.

Najtan iej. Najtan iej.
W wielkim wyborze

dostać można: materiały wełniane, welwety  
na suknie i kostiumy dam skie. 

Kamgarny na ubrania m ę s k ie  — brokaty  
pod  futra

w  S k ł a d z ie  towarów bławatnych
J A M  S I E K I E R S K I

Kraków, u l. Florjaóska Nr. 30, II p .
Naprzeciw Muzeum J. Matejki.

U w a g a ! Skład nie ma wystawy —  proszę uważać 
na firmę. 1060

sprzedania
parcela budowlana

przy ulicy Królowej Jadwigi (Zwierzyniec) 
2105 sążni kwadratowych 90 m. frontu.

Bliższa wiadomość :

w Zarządzie Kina „Wanda".
■ n o a s* « tc< i

nauki sztucznych kwiatów, 
fantazyj do kapeluszy i  su­

kien, liworownnie najnowszą metodą pod 
fachowem kierownictwem, rozpocznie się 

4 -g o  p a ź d z ie rn ik a  b . r .  w  pracowni 
„BLUSZCZ", Krak iw, Szczepańska 7. I. p.
In form acje i w p isy  ta m ie  m iędzy 3 —6 popołudniu. 
W arunki przystępne. P o  ukończeniu świadectwa, llfja
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Kap e lu sze  — męski*
krajowe zagraniczne 

i dla duchowięństwa po­
leca : ANTONI JAROSZ 
Kraków, Sławkowska 24. 

(Dom emerytów)

przerabia kapelusze męs­
kie damskie na najnow- 
ifcsze fasony. 1035

KAPELUSZE DAMSKIE
dodatki najtaniej —  Ma­
gazyn mód HELENY  
POPIEL ,  Kraków, ul. 
Florjańska 3. parter. P rzyj­
muje przeróbki. 1027

Maszyny j ^ r
za gotówkę. —  Kriescber, 
Plac Nowy (Żydowski V.

Materac® włósienne, 
otomany, kanapki 

rozkładane, garnitury w y ­
rabia i sprzedaje oraz 
przerabia staro. Tapetuje 
pokeje, zakłada story, fi­
ranki. Zakład tapicerski 
J. PIECHOWICZ -  Krików, 
Mikałajska 7, 979

M I O D
pszczelny — lipsowy
kuracyjny, czyaty, bez do­
mieszek pod gwarancją z 
własnej największej gali­
cyjskiej pasieki wysyła za 
zaliczką 6 kg . 16 zł., 10 
k g . 30 zł. opłatnle z na­

czyniem.

Eugeniusz BILIŃSKI
1 w Zbarażu. 861

FIRM A

A u  B o n  M a r c K A
K ra kó w , św . Tom asze 20 .

poleca najtaniej: 
Kapelusze męskie, koszu­
le, kalesony, krawaty, 
skarpetki, pończechy, rę­
kawiczki, kamizelki, swe- 

atery, bieliznę ciepłą. 
Towary pierwszorzędne!

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem kier. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14.
P r z y j m u j ; w p is y  na n o w y ro k  s zk o ln y  1 9 2 8 / 7 .

K u r t a  t b s | m u j g :  
i) Kursa m a t u r y u n s : gimnazjum klasyczne, neo- 

klasyczne, humanistyczne i malematyezno-przyro- 
dnfeze, półroczne, 1-roczne i 2-letnie.

2) K u rs n iżs ze ] s z k e ły  Średnia] w zak.Mib 4-ch klas
3) K u rs  sem lna rjum  nauczycielskieg o.
4 ) K u rs  h a n d lo w y p ółro czn y I je d n o ro c zn y.
5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, 

zapomocą świeżo przez fachowych 'profesorów 
opracowanych skryptów, wskazówek t programów 
nauki, połączono zostały z Kursami zbioroweml 
w Krakowie i prowadzone są przez uczących na po­
wyższych Kursach prefesorów szkół Średnich rów ­
nolegle z normalnym tokiem nanki tychże Kursów.

Na Kursach .WIEDŹA* udzielają nauki tylko 
n a jw y b itn ie js ze  alfy fach ow e  gimnazjów krakowskich 
od 6 do 6-ciu godzin dziennie.

Spis grona p rofesorów  do p rze jrze n ia  W sekretariacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki Jo dyspozycji 

uczniów (enlc).j — Dla Wojskowych 1 inwalidów  
opust 26 procent. 1185

W a zelkloh In fo rm ócy] udzla la  a l f  b e zp ła tn ie .

F U T R A

po przystępnych cenach poleca

A . JA C H 1 M S K I
Kraków, Broszka 16. Tal. 4726.1143

53CT

K I L M Y  n a  R A T Y !  i
gotowe i na zamówienia, również • 
jako dekoracje kościołów poleca : 

C h r z ę ś c i j o A s k o  w t i t w ó  r n l a  K i H m o w  L 
K R A K Ó W  n C T H  I A f t  K R A K Ó W  ;

i Siemindzkiigo 11 MUw I U J A  Siemiradzkiego 11 :
D l« P. T. utfit «• kutntttkh. 215 :

a— ........... . >— w

Zakład ryMWRluy
3550 deseni do wszel­

kich haftów świeckich i  
kościelnych, 5.200 mono­
gramów, maszyna do kłu­
cia szablonów, szafa, stół, 
tanio do sprzedania. Pięt- 
kowa, Kraków, Bracka 1 
A. ii. p. 2202

Jó zaf K a * «  z Niwisk 
powiat Kolbuszowa

10 p. Saper, i/u  Komp. 
aSent. w r. 1928 unieważ­
ni a skradzioną mu z portfe­
lom i pieniądzmi dni* 20 
lip ca b. r. na Wenecji ad 
Przecław przy koszeniu 
siana książeczkę wojsko­
wą wraz z kartą mobili­
zacyjną, 1204

za

INSTRUM ENTA 
M U Z Y C Z N E

dęte i smyczkowe oraz ćzęśei 
zapasowa de tychże. —  Stara 
Instrumenta naprawia, ze.itra]a 

lub wymienia na nowe

J .  A .  N 1 K 5 IL
Kraków, Szewska 2. 

Wszelkiej porady przy zakła-, 
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e ,  

nadesłaniem znaczka pocztowego.

!! Popierajcie przeuisł Krojowi!!
J e ś l i  W ielebne D uchow ieństw o

chce mieć artystyczne aparąta liturgiczne 
w  swoich kościołach

n iech  s ię  u d a  ty lk o  do firm y

F. K O P A C Z Y Ń S K I  i S i
w  K r o f t o w l e . u lic o  B r a c h a  i .  2.

(Pracownia dla sztuki kościelnej). 10oo 
Posiada na sMadmlo:

monstrancje siebrne t metal. Kielichu 
Szotu lltur., Adamaszki, Etreironij
Pro»im/ żądad kobztoryibów lub zwiedtld naci zakład.

M I O D  akacjowy w plastrach
p o l e c a  o k a z y j n i ®  . 1166

Fi rma ANTONI ROTHE
Kraków — Sław kow ska 30.

wytwórnia Kilimów
Ireny ^ L i t w i ń s k i e j

Ab so lw e n tki p a ń s tw , s zk o ły  p rze m . a rt. 

K ra k ó w , ul. K a rm ilfc k a  L .  50 , parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

M M C

« r  S p e c j a l n o ś ć  d l a  P a ń ! - w
Reperuję maszynki Jo mięsa każdego systemu 
pod gwarancją, pry musy, żelazka do prasowania, 
osadzam nowe ostrza do noży. — Ostrzę noże, 

nożyczki, brzytwy specjalne i t. d. 546

J .  M y s z k o w s k i, K r o k ó w , ul. D is tlo w s k a  L .  4 6 ,
Posiadam na składzie Wizelłde powyższe artykuły. 
□  Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. Q  
e s w ? W B »s  m a w a t n ja  a m n w m i H i a t s n

AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE
przedtem

S O K O L N IC K I i W IŚ N IE W S K I
sasasusss o n  m  s. a .

Kraków, ul. Dominikańska L. 3. Tel. 1206. 
W yk o n yw a  w szelkie ro b o ty instalacyjne.
p o siad a  na s k ła d z ie : wszelkie materjały do instalacji elektrycz­
nego światła i siły, sygnalizacji, gromochronów, telefonów 
i t. p. — M a s zy n y  e llk tr y o z n e  dla rozmaitych napięć i siły 

z fabryki Brown Boveri. 1205

N O W E  S K Ł A D Y  * t « L A ,  
K O K S U  I  D R Z E W A

i m  J E R Z Y
HrohOw, ni. Ząjbllklewlczo I- 20.

Biuro zamówień:
Z u f c l i k i c w l c z a  2 0 . —  T e l .  N r .  1 0 8 ® .

ś n i a d y : Z a M o c i e  1. 6
dostarcza węgiel krajowy, Dąbrowski 
i Górnośląski po cenach konkurencyjnych 

z odwozem i zniesieniem.

Istnieje przeszło 100 lat!
udz,.uczona ll-tu  premjantl, J-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami.

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1920.
Złoty m edal Gniezno 1925, Z łoty  m edal Rzym  1926,

Złoty m edal M inisterstwa P rzem ysłu  1 H andlu  Częstochowa 1026.

09LEW NIA

DZWONÓW

C e n y  i t a j n l i s i e !

m
w Białe] Małopolska

Poleca d zw o n y  w  dow olnych 
w lelkeśelooh i tonech o nie­
doścignionej jekośel m a to r- 
Ja łu , e zysto ści głosu t a k  z e ­
społów  Ja k  I pe jodyńozyoh 

d zw o n ó w , 
odlew a ze s p o ły  harm onijna 
) d o stra ja  now e d zw o n y  pod 
g w a ra n cję  o zy s to j harm onjl 

da Ju ż  le tn le ję cyo h . 
P rze le w a  p ę k n ię te , p rzo m e n - 
tftw ujo  storo syste m y na now o.

Warunki spłaty dogodne t
Wydawca: za „Głos Narodu11 Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny, i odpow. J. Matyasik. —  Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka.


